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ILUSTROWANY 
TO L AAA EA OK 


OWY UPIÓR GRASUJE POD WARSZAW 


CENA 10 GROSZY | Nr. 


JERZY SPEICHER, 


6 kolarz francuski, wygral 
bieg „Tour de France“, 


Dwa tajemnicze morderstwa seksualne. — Policja na tropie bestjal- 
skiego zbrodniarza, ukrywającego się w okolicach stolicy 


Czy 


WARSZAWA, 26 lipca. 


ujęła mocno poszlakowanego osobnika. 


zcze ule zamilkły echa potwor- | Dochodzenie idące w kierunku ustale- 
RA aiar. jakich w okolicach Ło-|nia dowodów winy natraflło jednak 


wicza i Włocławka dopuścił się zbrod- | w 
niarz i zboczeniec Tadeusz FEusztajn, aji 


ostaniej chwili 
istnieją poważne 


na trudności 
wątpliwości co 


już dowiadujemy się o nowych zbrod- |do tego, czy aresztowany jest istotnie, 


niach seksualnych, popełnionych 
razem w okolicach Warszawy i znów 
Łowicza. 


tym | winny, 


Na tym wypadku jednak nie koniec. 
Na polach pod Ożarowem, pod Warsza- 


We wszystkich tych wypadkach nie | wa, znaleźli przechodnie przypadkowo 
jest wykluczone, że opinja publiczna, | zwłoki drugiej kobiety w ciąży — Mar- 
pod wpływem alarmujących wieści o|ianny Krzytówny. 


zbrodniach Ensztajna, Jest tak dalece 


ZWŁOKI MORDERCA PRZYKRYŁ 


poruszona, że dopatruje sle nawet jv | CHUSTKĄ. 


normalnych zabójstwach pierwiastka 
seksualnego. 

Jednak to, co się 
ostatnich dni pod Warszawą, 


Z nóg zamordowanej były również 
ściągnięte pantofle. Śmierć nastąpiła 


działo w ciągu | wskutek uduszenia. Błała chusteczka z 
pewne | złelorym szlakiem, która 


służyła za 


wspólne cechy obu bestjalskich mor-| narzędzie zbrodni, znalazła się opodal 
demtw każą przypuszczać, że Istotnie |Clała, Zwłoki przeleżały około tygo- 


tym razem obawy, 
IŻ POD WARSZAWA GRASUJE 
ZBOCZENIEC 
— są uzasadnione, 
W pobliżu Wilanowa znaleziono w 


polach ciato Anny Rudawej. niezamęż- 
b znajdującej się w odmiennym sta- 


dnia i były już w stanie rozkładu, 
Sekcja zwłok nie mogła ustalić do- 
kładnie przyczyny śmierci, jednak le- 
karze wyrazili przypuszczenie, 
ŻE KRZYTÓWNA ZOSTAŁA UDU- 
SZONA. 5 
Temu przypuszczeniu początkowo 


Nieszczęśliwa kobieta została za- | nie odpowiadał fakt, że Krzytówna na 
mordowana przez uderzenie tępem na-!tydzień przed przypuszczalną datą  fei 


rzędziem w głowę, 
zbawioną przytomności 
MORDERCA POTEM UDUSIŁ. 
i Z nóg ofiary były ściągnięte panto- 
e. 
Policja prowadzi laknajenergiczniej- 
sze dochodzenie. w rezultacie którego 


PEE E E E EREE 


Dziś 
ukazał się Nir. 9 


„Go tydzień 
ć powieść” 


i zawiera całość doskonałej po- 
„wieści społecznej p.t 


 „Pnolleśim 
iii 


a nadto działy humoru, 
wiadomości ze świata, 
rozrywki umysłowe 
z nagrodami itd. 


Oena: numeru w trójbarwne* 
„kładce kolorowej 30 gr. 


S 


Paryż 26 lipca. 

(PAT). „Le Populaire“ donosi, że od 
byta ostatnio w Berlinie konferencja kie 
rowników poszczególnych organizacyj 
hitlerowskich pod przewodnictwem pre 
mjera pruskiego, Goeringa, zakończyła 
się kompromisem. 

Podobno Goering zwołał posiedzenie 
kierowników ugrupowań hitlerowskich 
bez uprzedniego zapowiadania, aby wy 
sondować nastroje, panujące w posz- 
czególnych grupach. GOERINGOWI 


CHODZIŁO O EWENTUALNE ZOR- |MALNĄ KOMUNIKACJĘ. 


Kpt. Skarżyński 


W wiqtelic przybedzie do Warszawy 


Warszawa, 26 lipca. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższy 
piątek, dnia 28 lipca wróci do Warsza- 
wy kpt. Skarżyński, zdobywca Atlan- 
tyku. 


Celem powitania zwycięzcy zawią- |szawy wygłosić odczyt o swym locie. 
zał się już w Warszawie specjalny ko- 1 


Przymusowa sterylizacja ciężko chorych 


Specialne. sady zdrowia w NWiemczechi 


Berlin, 26 lipca. 
(PAT) Urzędowo ogłoszona tutaj 
została ustaw 
zacji osób ci 
Zabi 
sowany 


śmierci udała się do akuszerki, celem 
dokonania niedozwolonego zabiegu chi- 
rurgicznego. Przypuszczano, że Śmierć 
jej nastąpiła właśnie po owym nieuda- 
nym zabiegu. Jednak przypuszczenie 
to zbliają stanowczo lekarze, którzy 
mimo ciężkich warunków sekcji z ca- 
łą stanowczościa stwierdzają, że Krzy- 
tówna nie zmarła na skutek zakarze- 
nia krwi. Zatem i w tym wypadku na- 
leży ustalić, 


IŻ MIAŁ ŻE ah SEKSUAL- 


Pierwszy i drugi wypadek są zupeł- 
nle identyczne, I tu i tam została za- 
bita przez uduszenie kobieta w odmien- 
nym stanie. I tu 1 tam morderca ściag- 
nął z ofiary pantofle. Śledztwo w obu 
sprawach jest jeszcze w toku. 

Ostatnie wypadki pod Łowiczem, 
nasuwające również przypuszczenie, iż 
Ensztajn, obecnie unieszkodliwiony i od 
separowany od społeczeństwa. ma jed- 
nak naśladowców _ wydają się mimo 
wszystko mniej groźne mocno i prze- 
sadzone pod wpływem panującego 
zwłaszcza w Łowiczu podniecenia i lę- 
ku. Dwie młode łowiczanki 16-letnia 


GANIZOWANIE ZAMACHU STANU. 

- Najbliższe otoczenie Goeringa mia- 
ło się skomunikować z Reichswehrą ce- 
lem ustalenia, jakie będzie jej stanowis- | 


ko ODNOŚNIE DYKTATURY GOE- 
RINGA. 


s. 
o 
Berlin, 26 lipca. 
(PAT) Przebieg dzisiejszej obławy w 
całej Rzeszy nie został niczem, jak wyni- 
ka z olicjalnych doniesień zakłócony, 
W WIELU MIASTACH, MIANÓWI- 
CIE W BERLINIE i HAMBURGU, MA- 
SOWE REWIZJE ZATAMOWAŁY NOR 


wraca do kraju 


mitet, do którego weszli przedstawi- 
ciele sfer lotnictwa wojskowego i cy- 
wilnego, oraz instytucyj i stowarzyszeń 

Wedle obiegających pogłosek kpt. 
Skarżyński ma po przybyciu do War- 


wego alkoholizmu i t. d. 

Wprowadzone zostaną specjalne są- 
dy zdrowia, które będą decydować o 
przyjęciu lub odrzuceniu wniosku doko- 
zvyuisowej sterelizacji, 

i chodzi w życie z-począt- 
roku. 


kp 


w Łowiczu ujęty został następca Ensztajna? 


Rachela  Grosówna i 18-letnia Chana 
Silberberg wybrały się na rowerach 
do pobliskich Łóżkowic. Gdy były za 
miastem, z krzaków przydrożnych wy- 
skoczył jakiś młody osobnik i 
RZUCIŁ SIĘ NA OWE DZIEWCZYNY. 
Grosówna zdołała zbiec, ratując się 
ucieczką na rowerze. Do Silberberżan- 
ki dopadł jednak zbrodniarz, przewró- 
cił ją i 
PRÓBOWAŁ WCIĄGNĄĆ DO PO- 
BLISKIEGO ROWU. 
Na krzyk dziewczyny poczęli biec 
w kierunku miejsca przestępstwa odle- 
gli przechodnie na szosie. Zbrodniarz 
schwycił rower i ukrył się w polu. 
Policja podjęła niezwłocznie na sze- 
roką skalę zakrojoną obławę. Podniece- 
nie wśród mieszkańców Łowicza wzro- 
sło do niebywałego stopnia. Całe tłumy 
ludzi brały udział w akcji policji. Na- 
pastnika udało się szybko aresztować. 
Jest nim 23-letni Kazimierz Banaszkie- 
wicz, mieszkaniec Kobylinek w pow. 
brzezińskim. _ Banaszkiewicz przeczy, 
lakoby zamierzał zniewolić dziewczęta, 
Cży wyjaśnienia Banaszkiewicza są 
prawdziwe — okaże dochodzenie, 


oszołomioną i po- | O EE 


pisek Goeringa przeciw Hitlerowi? 


Nowa fala teroru w Niemczech — Masow 
i aresztowania w całym kraju 


e rewizje 


Obława poprzedzona została masowe- 
mi aresztowaniami, w różnych miejsco- 
wościach Rzeszy. Aresztowano prze- 
ważnie działaczy komunistycznych i 0- 
soby politycznie podejrzane, 

W HAMBURGU ARESZTOWANO 
23 OSOBY. 

Z DORTMUNDU DONOSZĄ, ŻE 
ROZWIĄZANO TAM 30 TOWA- 
RZYSTW ŚPIEWACZYCH JAKO POLI- 
TYCZNIE PODEJRZANYCH: 

Majątek tych towarzystw skonfisko- 
wano, 

W STUTGARDTCIE ARESZTOWA- 
NO OKOŁO DWUSTU OSÓB PRZY 0O- 
KAZJI ODBYWAJĄCEGO SIĘ TAM 
ZLOTU SPORTOWEGO. 

POLICJA SKONFISKOWAŁĄ PRZY 
TEJ SPOSOBNOŚCI WIELE ULOTEK 
O TREŚCI NIELEGALNEJ. 

w Herne policja aresztowała 40 osób 
za agitację komunistyczną i jedną osobę 
za znieważenie flagi hitlerowskiej, 

W Schoenwald dokonano aresztowań 
wśród mieszkańców kolonji letniskowej, 
przebywających w namiotach, 

r a roa anik znaleziono wię- 
szą ilość egzemplarzy komunistyczı 
„Rothe Fahne“, Fg Pipal 
| E E O 


Szalony huragan 
na wyspie Portorico 


NEW YORK, 26 lipca. (PAT). 
Na wyspie Portorico przeszedł sza» 
lony huragan. W mieście Christopher 
zginęło sześć osób. Bliższych szczegó- 
tów narazie brak. 


REDĄKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSK! 
Kraków, 
ul, Pijarska 4 
Tel. Nr, 171-50 


£ śministracja 
dla calej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel, Nr. 165-00 


REDAKCJA przylmuje interesantów od 11—1 przed południem I od 5—7 wieczorem, ADMINISTRACJA (dzlął sprzedaży pisma) od 9 rano — w południe i od 4—7 wieczorem — (dział 


Dwa miesiące 
twierdzy 


za niesubordynację w wojsku 


Przed sądem wojskowym stanął 
wczoraj strzelec 23 p. p. artylerji lekkiej 
w Rybniku Józet Widura oskarżony o 
niesubordynację. W dniu 14 maja r. b, 
w czasie uroczystości LOPP w Rybni- 
ku w obecności ignych żołnierzy i pu- 
bliczności nie usłuchał rozkazu oficera, 
by zsiadł z konia. 

Widura tłumaczył się, że zaplątała 
mu się noga w strzemię i nie mógł 
zsiąść, ' 

Sąd skazał Widurę na dwa miesi- 
ce twierdzy z zaliczeniem aresztu śled- 
czego, 


Napad na drukarza 


Ofiarą nieznanych napastników padł 
wczoraj przechodzący nad Wisłą koło 
Wawelu 22-letni drukarz Ludwik Osso- 
liński, zam. przy ul. Zamoyskiego 47. 
Został on pobity i ugodzony nożem w 
pierś. 

Rannego pogotowie 
szpitala, 


2004000004000000000000000000000 


upoważniający każdego do otrzy- 
mania biletu do pierwszorzędnego 
kinoteatru „Uciecha“ za minimalną 
opłatą podatku, 


przewiozło do 


W dniu 9 października ub, roku w 
Burlatce pod Dobczycami, odbywało się 
wesele, na które przybyli między innemi 


Jan Dudzik i Idzi Mistarz, Pokłócili się | 


oni ze sobą. Mistarz w obronie własnej, 
zadał Dudzikowi kilka ciosów nożem w 
klatkę piersiową. Naskutek odniesionych 
ran, Dudzik wkrótce zmarł, Sąd okręgo- 
wy skazał Mistarza za zabójstwo na 5 
lat więzienia. Przeciwko temu wyrokowi 
apelował Mistarz. Wczoraj sąd apelacyj- 
ny rozpatrzył tę sprawę i przesłuchał 
kilku świadków, 


inseratowy) od 9 rano — | w południe | od 4 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków. 


-1 r | 


KONTO P. K. O. Oddziału krakowsklego, Kraków 411-700 


Zakójstwo na weselu pod Krakowem 


Sprawca przed sądem apelacyjnym 


Między innymi, sensacyjne zeznanie 
złożył komendant policji w Dobczycach, 
który oświadczył, że po śmierci Dudzi- 
ka okolica odetchnęła, a nawet rodzina 
jego była zadowolona, że się pozbyła 
awanturnika, 

Sąd skazał Mistarza na rok aresztu z 


czego. Przewodniczył kompletowi sę- 
dziowskiemu sa, Gniewosz, wotowali sę- 
dziowie: Podobiński i Cieślewski, Oskar- 
żał prok. Szuchjewicz. Bronił adw. dr. 
Knoebel. 


Srejik murarzy trwa 


Lakiernicy i malarze pokojowi również porzucili pracę 


Rozpoczęty w Krakowie w ponie- 
działek b. tygodnia strejk murarzy i in- 
nych pracowników budowlanych trwa 
nadal, 

Na rychłą jego likwidację nie zanosi 


się, gdyż do tej chwili nie odbyła się a-! 


ni jedna konierencja porozumiewawcza. 

Jak nas informują, przyczyny strej- 
ku są następujące. Dawną umowę po 
ostatnim strejku podpisała tylko trzecia 


część przedsiębiorców budowlanych, | 


reszta zaś płaciła płace niższe. Wobec 
tego wypowiedziano umowę na dzień 6 
sierpnia, przyczem zawiadomiono ro- 
botników, że przedsiębiorcy chcą roz- 


Ważny na fotele lub pierwsze 
miejsca tylko dnia 27 lipca 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć i 

| Rrzędłożyć do wymiany na bilet 
X w Administracji „Expressu Ilustro 
„wanego“ w Krakowie przy ulicy. 
Pijarskiej 4. 


Włamanie 
Do mieszkania Marji Pałczyńskiej, 
zam, przy ul, Przemyskiej 8, włamali 
się złodzieje. Łupem ich padła gardero- 


ba meska i damska wartości 500 zł. 
Sprawców kradzieży nie ujęto: 


Tablice reklamowe 


spadają nagłowy przechodniów 
Firma kontekcyjna „Regina“ 


wystawowem na l-szem piętrze wielką tablicę 
drewnianą z reklamą o powierzchni 1 mtr, 
kwadratowego, 

Tablica ta była widocznie bardzo słabo za- 
wieszona, albowiem onegdaj © godz, 10.30 
przedpołudniem spadła ona na ulicę. 

W tym momencie przechodziła tamtędy p. 
Stanisława K., zam. przy ul. Zacisze 10. Niesz- 
częśliwa kobieta została uderzona spadającą ta- 
blica w glowe, tak silnie, że padła omdlała na 
bruk, odnosząc ranę tłuczoną. : 

Patrolujacy posterunkowy z pomocą publi- 
czności doprowadził omdłlałą do przytomności, 
poczeim spisał protokuł. JaC 

Winę w tym wypadku ponosi przedsiębior- 
stwo, albowiem tablica była wadliwie 
szona. 


zaw. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO — o godz, 
20-ei „Fräulein Doktor”, 
REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Kapitan Walhan' 


APOLLO: — „Śmiech w piekli 
ATLANTIC — „Banda Bobul: 
BAGATELA — "Przygoda milosna'* 7 
DOM ŻOŁNIERZA: — „Karjera panny Dodo", 
PROMIEŃ: — „Precz z miłością” i „Ja się 
SŁOŃDE: © Milion", 

=, Ons 
SPIR, : — „W sidłach szaleńca”, 
ŚWIT: — „Cud wilków”. 
UCIECHA: — „Dlaczego zgrzeszyłani”, 

KRAKÓW, 


1150 Program na dzień bieżący. 11.57 Sy 
guat czasu, 12.05 Płyty. 12.25 Przegląd Prasy. 
12.35 Plyty. 12.55 Transmisja z Warszawy. — 
13.00 Płyty 15.25 Kom. gospod. z Warszawy, 
15.55 Kronika harcerska. 16.30 — 17.15 Tran- 
smisie z Warszawy. 17,15 Koncert popularny 


misje z Warszaw i 
23.00 Heinat z Wieży Marjackiej. 


przy ul. Plo- 
riańskiej 38 w Krakowie wywiesiła w oknie 


ciągnąć jednolity cennik na wszystkie 
przedsiębiorstwa budowlane w Krako- 


Morfina. w budo 


Dwie osoby 


Warszawa, 26 lipca, 

Władze śledcze ustaliły, że w budce 
z papierosami na pl. Trzech Krzyży, An 
na Rusiecka, 51-letnią mieszkanka War 
szawy (Wileńska 5), karana już raz pół 
torarocznerm więzieniem za handel nar- 
kotykami, przechowywała większą ilość 
morfiny. 

Wykrycie tei spelunki nastąpiło po 
dłuższej obserwacji i stwierd że 
Rusiecka istotnie wraz z córką 


swą An- 


Przebieg strejku jest spokojny. | 


wie. 
| Nim jednak doszło do pertraktacyj, 
strejk proklamowano z niewiadomych 
powodów. Obecnie sytuacja jest taka, 
iże przedsiębiorcy są skłonni do nawią- 
zania rokowań pod warunkiem, iż ro- 
botnicy natychmiast wrócą do pracy. 
| Niezależnie od tego wybuchł strejk 
lakierników i malarzy pokojowych. 
Strejk został spowodowany zerwaniem 
umowy zbiorowej z 30 czerwca rb. pod- 
pisanej tylko przez niektóre cechy. 
Strejkujący lakiernicy domagają się, 
|aby umowę podpisały wszystkie związ- 


1.20 na 1.50 na godzinę. 


e Z papierosami | 


ną Rusiecką sprzedawała zabójczy nar- 
kotyk, 

Przesłuchane Rusieckie przyznały się 
do przechowywania morfiny, zapytane 
jednakże, na co im był potrzebny tak du 
y zapas narkotyku, oświadczyly. że oj 
ciec ich Rusiecki jest dotknięty parali- 
żem i dla niego morfina była przeznaczo 
ra, 

Tłumaczeniom tym nie dano wiary i 
obie osadzono w 'areszcie, 


Tajna organizacja separatystyczna 


działania ma Ukrainie Sowieckiej 


Ryga, 26 lipca. 

Według doniesień z Moskwy CK. ko- 
munistycznej partji Ukrainy postanowiło 
wykluczyć z partji b. komisarza oświa- 
ty Ukrainy sowieckiej, Szumskiego, oraz 
członka Ukraińskiej Akademii Umiejęt- 
ności, Jurynca. 

Wydany z tego powodu komunikat 
stwierdza, że b. komisarz Szumski po- 
mimo wielokrotnych upomnień, aby prze 


ODZNACZENIE. 

Medalem Niepodłegłości został, odznaczony 
za prace w P. O. W. p. Józef Lelo, naczelnik 
stacji Trzebinia, cichy a dzielny pracownik 
społeczny, prezes T. P. Sokół, T S. L. wice- 
prezes B, P. koła kolejowego. K. P. W. i in- 
nych, 


WYCIECZKA, KAJAKOWCÓW. 
Kajakiem „Czałka* wyjechali członkowie 
T. S. O. Fabian, inż. Batorscy z Sulejowa pod 
Pilica na manifestacyjny spływ do Morza 
Polskiego 


OSOBISTE, 

Z dniem 24 b. m. naczelnik Wydziału Bez- 
pieczeństwa przy Urzędzie Wojewódzkim w 
Krakowie, p. mgr. Piotr Małaszyński rozpoczął 
urlop wypoczynkowy. 


CENY TARGOWE W KRAKOWIE. 

W dniu 26 bm na płacach targowych w 
Krakowie płacono następuiące ceny: 

Mleko niezbier. 1 nit I8: gr. śmietana | 
litr 1—1,40. śmietanka 1 litr w. g 
zwycz | kę. 0—0 
masło zw! 

sztuka 5—% i now 
10 gr. inaroiew now. z nacia | kg. I 
gr. buraki nowe z tacią 1 kg. 10—12 gr, pie- 


strzegał zasad komunizmu w zagadnie- 
niu narodowościowem, nie podporządko 
wał się uchwałom partji i nadal prowa- 
dził akcję nacjonalistyczną na Ukrainie 
a nawet stał na czele tajnej organizacji 
separatystycznej, która miała utrzymy* 
wać łączność z zagranicznemi kołami in- 
terwencjonistów. 

ak wynika z komunikatu 
został aresztowany. 


Szumski 


truszka nowa z nacią 1 kg. 20—25 gr, kałare- 
pa nowa z nacią 1 kg, 10—12, cebula z nacią 1 
kg. 15—20 gr. kapusta biała sztuka 10—15 gr. 
pomidory 1 kg. 1.70—L80 zł, groszek łuskany 
zielony 1 kg. 40—50 gr. fasola szparagowa, żól 
ta 1 kg. 30—45 gr., fasola szparagowa zielona 
1 kg. 25—30 gr, ogórki zagonowe sztuka 5—7 
gr, bób św. 1 litr 20—25 gr., morele 1 kg, 2,40 
—260 zł., wiśnie kraj. 1 kg 50—80 gr., czereś- 
nie 1 kg. 1-150 zł. poziomki 1 kg. 1—140 zł, 
borówki 1 litr 10—18 gr, maliny ogrodowe 1 
litr 60—75 gr., agrest 1 litr 30—60 gr, porzecz- 
ki I kg. 30—60 gr. kury sztuka 2,50—3,50 zł. 
kurczęta para 2—3.- zł., kaczki sztuka 2—3,- zł. 
gęsi sztuka 4—: zł. 

FERTYCEYWYTRESRRZNTC PDZ TRIP 


Premjer węgierski 
przybył do Rzymu 
Rzym, 26 lipca. 
Premier węgierski (ioembes oraz 
minister spraw zagranicznych Kanya 
przybyli dziś do Rzymu. Na dworcu 


(| powitał gości Mussolini, 


ki, przyczem żądają podwyżki płac z|! 


jweżoraj popołudniu jakiś złodzi 
;przednio kłódkę przy drzwiach i skradł gat» 


Tragiczny finał 
zabawy 


Fatalny wypadek zdarzył się onegdaj w 
Mogilanach, Oto w czasie zabawy spadła z 
huśtawki ł4-letnia Anna Górnisiewicz, doznając 
złamania prawego ud 

Ofiarę zabawy przewieziono na oddział chi- 
rurgiczny szpitala św, £azarza, 


Krwawa bójka 


W Prokocimiu powstaja onegdaj na tle po- 


zaliczeniem 9-miesięcznego aresztu śled- |rachunków osobistych kłótnia między 21-letnim 


Adamem Piotrowskim z Prokocimia 1 Antonim 


|Chrzanowskim z Piasków Wielkich 
A 


czasie kłótni Chrzanowski dobył nagle 
noża | zadał ium_ przeciwnikowi cios w brzuch, 
poczem zbiegł, Ciężka rannego Piotrowskiego 
przewieziono szpitala św. Łazarza, za na- 
pastnikiem zaś wszczęsy poszukiwania. 


Straszny wypadek 
w Woli Justowskiej 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył sie w Woli 
Justowskiej, Oto 10-Jetuia Marja  Konikówna, 
wchodząc po drabinie na strych w pewnej 
chwili potknęła się i spadla z dwumetrowej wy 
sokości ną ziemię, doznając skomplikowanego 
złamania lewego ramienia, 

Nieszczęśliwą dziewczynkę odwieziono do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, 


Zniżka cen nieroga« 
cizny w Krakowie 


|. W tygodniu od 15 do 21 b m. spędzono na 


targi w Krakowie: buchajów 75, wołów 1, 
krów 151, jałówek 116, cieląt 602, owiec 2, 
lierogacizny 533. 

a ieden kilogram Żywej wagi: 


0.75, woły 0,60—0.78, krowy 0,45 
k cielęta 0,50—0,95, 
erogacizna: 0,84—1.12, nierogacizna bitej wa- 
1.13—1,48, od 1.25—1.37, od 1.13—1.25, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano; 
na- konsumcję miejscowa 1.476 sztuk, na kon- 
sumcję innych gmin 79 sztuk, pozostało nie- 
sprzedanych 36 sztuk. Przebiez handlowy: Spęd 
bydła rogatego i nierogacizny nieco mniejszy, 
cieląt zaś większy. aniżeli w ubiegłym tyzo- 
dniu, Ceny bydła rozatego i cieląt na poziomie 
cen poprzednieego tygodnia, ceny .nirogacizny 
lekko zniżkowały. 


występy złodziei 
krakowskich 


Stanisław Biegoń z Huciska zasnął onegdaj 
w poczekalni Ill klasy na dworcu kolej. w Kra 
kowie. Ze snu nieostrożnego kmiotka skorzy- 
stal nieznany opryszek | skradi tmt portfel z 
dokaning 

= Stefan Pulko z Łysiny, w pow. krakow 
m, pozostawił chwilowo bez opieki swój 
Wóz an ulicy Podgórskiei, a sam wszedł do poè 
bliskiego sklepu. Gdy wrócił, ku swemu prze” 
tażeniu przekonał się, że podczas iego niecbóce 
tości, nieznany złodziej ukradł mu teczkę skó 
fzaną z garderoba, wartości 30 zł. 
mieeszkania Kimegundy 
przy ul. Krupniczej 14 w Krakowie 


Litwinowćj 
wtarghą! 
urwawsży 


derobę damską, wartości 50 zł. 

+= Cukiernie L. Futernichta przy m Duż 
£giej 34 „odwiedzili“ ubiegłej nocy, niew vśleż 
dzeni jeszcze właniywacze, którzy skradli wyż 
toby €hkiernicze, wartości 100 ží. 

— Helena Eisferówa, ż frzy il. św. 
Tomasza 28, wyszła onegdaj wieczorem IA 
e że swego mieszkania, wie zamknawsży 


Nieobecność jej wykorzystał atrchmiast 
ńieznany złodziei, kłóty „nę patńiatkę* ej nie 


ty anel, VE rat Eisherowej kasetkę 
WYJAŚNIENIE. 
Donosiliśmy wczoraj o nobiciu fia 


dworcu towarowym spedytafi Henry= 
ka Fefertiana. Jak się dowłydniemy. 
pogotowie ratuńkowe  przewlozlo qð 
nie do szhitala, lecz pozostawiło opiece 
domowej. 


NOCNY DYŻUR APTEK, 

„Apteka pod Korna“ — Ryfiek 22, „Apłex 
KA pod Gwiazdą" — tl. Flótlańska 15, . (pteka 
pod Opatrznością* == tl. Kafielickd 24, Antó: 
KA Warszawska — Aleje 29-49 Listopad. Ape 
teka pod Aniołem" — wl. Dietla 76 

W Podgórzu — „Anteka sod Koroną" = 
Ryfiek 9. 


„FRAEULEIN NOKTOR* 
selsacyjna sztuka Jerz 
où premiery na k 
miefłalnem powodzeniem 
tygodnia na przedstawie 
premierowe; nbsadzie artystów sceny iwow= 
skiej. z p. Jreną Eichlerówya na czele, wykoż 
nawcżynią tytulowej roli. h 


cieszaca $i 
scenie iona 


1 wieczornych, Ww 


TESRZSE 


Zatarg o płace w przemyśle siąskim 


Obrady specjalnej komisji rozjemczej — Żaden z przedstawicieli 
robotników nie godzi się na zniżkę płac 


Katowice, 26 lipca, 

W dniu wczorajszym odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji pojednaw- 
czo-arbitrażowej w sprawie zlikwido- 
wania obecnego zatargu w górnictwie. 
Przewodniczył komisji inż. Kosuth. 

Pierwszy głos zabrał przędstawiciel 
pracodawców dyr. Tarnowski, który w 
swoich wywodach domagał się 15 proc. 
obniżki płac, Jako jeden z motywów 
skłaniających przemysłowców do re- 
dukcyj zarobków wysunął dyr. Tarnow- 
ski dekret rządowy o obniżce cen wę- 
gla na rynku krajowym. W dalszym 
ciągu dowodził dyr. Tarnowski iż pła- 
ce górników w Polsce są o wiele wyż- 
sze, aniżeli zagranicą, 

W imieniu Zespołu Pracy przema- 
wiał b. senator Grajek. Twierdził on, iż 
w chwili, gdy zagranicą koszty robociz- 
ny wynoszą 68 proc. wydatków, w Pol- 
sce wynoszą one tylko 38 proc. Pozatem 


| 


zabrali jeszcze głos przedstawiciele ro- 
botników pp. Musiał, Chruszcz, Felix i 
poseł Feser. Wszyscy reprezentanci ro- 
botników sprzeciwili się jakiejkolwiek 
obniżce zarobków. 

Po przemówieniach stron komisja u- 
dała się na naradę. 

Wobec tego, że przewodniczący ko- 
misji inż. Kossuth wstrzymał się od gło- 
sowania, sprawa ta została oddana do 
rozpatrzenia komis, demob. 

Katowice, 26 lipca. 

Wobec tego, że wczorajsze obrady ko- 
misji pojednawczej i arbitrażowej nie da- 
ły żadnego rezultatu, dziś o godz. 4 po 
poł, zebrała się specjalna komisja rozjem 
cza dla rozstrzygnięcia sporu w $órnic- 
twie Górnego Śląska. Komisja rozjem- 
cza obraduje pod przewodnictwem spe- 
cjalnie mianowanego przez ministra opie 
ki społecznej przewodniczącego, którym 
został inż. Seroka, P. Seroka ze swej 


strony dokooptował sobie pozostałych 
członków komisji. 

Pierwszy zabrał głos w imieniu pra- 
codawców dyr. Tarnowski, który znów 
uzasadniał konieczność 15-procentowej 
obniżki płac. Twierdził on, że eksport 
węgla polskiego zagranicę jest zagrożo- 
ny i w razie, gdyby nie uzyskali prze- 
mysłowcy obniżki płac, to grozi to por 
zbawieniem pracy 20.000 ludzi. Z ra- 
mienia zespołu pracy odpowiedział p. 
Szkolik, z ramienia ZZZ p. Felik, a z ra- 
mienia CZG p. Chrzuszcz, Wszyscy 
Rozas się obniżce płac. Doszło 
iprzytem do kontrowersji między prze- 
wodniczącym a Chrószczem, który o- 
świadczył, że dyskusja jest zbędna, al- 
bowiem komisja ma i tak wyrok w kie- 
szeni. 
stro zareagował. W chwili, gdy odda- 
jemy numer pod prasę, decyzja jeszcze 
nie zapadła. 


Proces 0 zajścia w pow. żywieckim 


Dwaj oskarżeni zwolnieni z więzienia — Co zeznają 
świadkowie — Konirontacja na sali sądowej 


Wadowice. 26 lipca. 

W rozprawie wadowickiej o zajścia 
antyżydowskie w powiecie żywieckim 
otwarto onegdaj po południu postępo- 
wanie dowodowe. Zarządzońo zbadanie 
świadków. 

Jak się okazało, pierwszy świadek 
Jan Machała w międzyczasie zmarł. 
Przewodniczący zarządził odczytanie 
zeznań tego świadka, poczem obrońca 
dr. Liwo postawił wniosek, aby wypu- 
szczomo na wolność odpowiadających 
z więzienia 14 oskarżonych. 

Adwokat dr. Ozowski wniósł o prze 
prowadzenie dochodzeń, celem ustale- 
nia wśród jakich okoliczności złożyli 
oskarżeni w czasie dochodzeń policyj- 
nych i śledczych zeznania obciążające: 
o. dołączenie wyników tych dodhodzeń 
do aktów sprawy i o odroczenie obec- 
nej rozprawy do ukończenia dochodzeń. 

Prokurator Pelz sprzeciwił się tym 
wnioskom a trybunał po narazie posta- 
nowił zwolnić z więzienia jedynłe os- 
karżonych Zająca i Rybarskiego. Drugi 
wniosek trybunał odrzucił. 

Następnie zeznawał pod przysięga 
świadek Michał Ryłko. iaaah 

Oskarżony Surma powiedział mu, że 
żydzi chcą objąć w Polsce władze i 
wzamian za to ofiarują pożyczkę. Surma 
wyraził się wówczas: 

— A niech dają pożyczkę, ale trzeba 
przeciwko nim demonstrować. 

W dalszym ciągu opowiadał Ryłko, 
że zastał u Surmy większą ilsść osób 


Następny świadek Natan Kalfus z Raj- 
czy, opisuje przebieg zajść przed jego 
domem. 

Świadek w nocy poszedł do okna i 
widział jak tłum nacierał na most. Wi- 
dział on oskarżonego Płaskonkę i inne- 
go jakiegoś mężczyznę i twierdził, że 
z ich strony padł strzał.  Przewodni- 


czący zarządza konfrontację między 
świadkiem a Płaskonką. Oskarżony 0- 
świadcza, że świadek ma do niego żal, 
ponieważ jest mu winien zł. 2.75 za wę- 
giel. Kalfus potwierdza, że oskarżony 
jest winien mu te pieniądze, jednak nie 
ma do niego żalu. 
Na tem rozprawę przerwano. 


NIEZWYKŁA TRAGEDJA STOLARZĄ, 


który wskutek choroby stracił nos i uszy 


Warszawa, 26 lipca, 
Wczoraj w domu przy ul. Leszno 84 
odebrał sobie życie jakiś mężczyzna. 
Lokatorzy; widzieli, jak osobnik ów 


Ludzłe, cierpiący na zaparcie stolca 
i połączone z tem przekrwienie orga- 
nów podbrzusza, uderzenia krwi do 
głowy, bóle głowy i bicie serca, jak 
również cierpienia błony śluzowej ki- 
szek, rozpadliny, odbytu, hemoroidy i 
fistuły, piią po ćwierć szklanki natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
zrana i wieczorem. Zalec. przez lekarzy 
GZZTEWC EK RUDY TS PREY TE a a a 


przeżegnał się, poczem skoczył przez 
okno na bruk, Przybyły lekarz stwier- 
dził śmierć. $ 

Jak się okazało, denatem był 50-let- 


Na to oświadczenie p. Seroka 0- | 


Bólereumatyczne 


w stawach | mięśniach, 
Ñ| neuralgję | bóle głowy Z 
powodzeniem uśmierzają 
i usuwają tabletki Togal. 
Togal wstrzymuje nagro- 
medzanie się kwasu mo- 


niedomagania. 
wywiera ubocznego szkó- 
dliwego działania. Do na- 
bycla we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364. 


Szofer pod kołami auta 


Katowice, 26 lipca. 

Na szosie powiatowej w Szczejko- 
wicach samochód ciężarowy, należący 
do Walentego Niedzieli, naładowany 
nieodpowiednio długiemi deskami, prze- 
i wrócił się i przygniótł szofera, Edwar- 
' da Wieczorka. 
| Nieszczęśliw: 
na miejscu. 


Występy złodziejskie 
Bielsko, 26 lipca. 
W nocy, nieznani sprawcy weszli 
przez otwór do wyrzucania nawozu, do 
stajni bursy żydowskiej w Bystrej, pow. 
Bielsko, skąd skradli 2 barany oraz inne 
przedmioty. Sprawcy zabili na miejscu 
skradzione barany i ulotnili się z niemi. 
Komisarjat P, P, w Białej przytrzy- 
mał Władysława Kolbera, lat 21, zam, 
w Choczni, pow, Wadowice za uprawia- 
nie oszukańczej gry w karty. Fe 
Policja w Białej, skierowała doniesie- 
[nie do prokuratury na Wilhelma Gabry- 
| sią lat 23 i Rudolfa Micherdę, lat 19, za- 
| mieszkałego w Komorowicach, którzy 
wspólnie dokonali szeregu kradzieży na 
szkodę Józefa Skoczana, Stefanji Made- 
rowej, Heleny Frymorgsowej, Emilji Ro- 
dak, Jana Widza, Zuzanny Bożek, Jana 
Jaromina i Ignacego Tomalika, wszyscy 
zam. w Komorowicach. 


Chinom grozi głód 


Londyn, 26 lipca. 
Wedle wiadomości z Szanghaju, 
Chiny zostały nawiedzione nową kle- 
ską. W ciągu ostatnich dni nastąpiły 


y szofer poniósł Śmierć 


ni Józef Przedpełski, sfolatz 2” zawodu4 gwałtowne wylewy rzek, które znisz- 


edpełskiego — przesłuchana 
opowiedziała o strasznej 


jego trage 

Przedpełski wskutek choroby stra- 
cił nos i uszy. Ostatnio miał on dostać 
zamówienie, na którem zarobić mógłby 
kilka tysięcy złotych, iednak na prze- 
szkodzie w otrzymaniu pracy stanęła je 
Ro brzydota. 

Przejat się on tem tak bardzo, że po 
stanowil odebrać sobie życie. 


Straszna noc w płonącej stodole 


Bestjalska zbrodnia pod Włocławkiem 


Włocławek, 26 lipca. 
We wsi Sokołów pod Włocławkiem 


oraz pewnego nieznajomego, który ka- 
zal podnieść im ręcę i przysiąc, że nie 
zdradza tajemnicy, Następnie oznajmił 
on, że można żydom wybijać szyby, bo 
przyszedł taki rozkaz. Na pytanie wo- 
tanta dr. Rogorza wyjaśnia oskarżony 
Surma, że dwa razy tygodniowo przy- 
chodzili do niego członkowie organiza- 
cii po pocztę i dlatego odbywały się u 
niego zebrania. Dlaczego wówczas ów 
nieznajomy przyszedł, nie umie wytłu- 
maczyć, 

„Następny świadek Ludwik Jędrkie- 
wicz na wniosek obrońcy dr. Liwo ze- 
znaje bez przysięgi, gdyż w sądzie 
grodzkim ma w związku z tą rozprawą 
dochodzenie. Jędrkiewicz nie wnosi do 
sprawy nic nowego. 

Na wniosek adw. dr. Liwy zarządza 
przewodniczący konfrontację między 
świadkiem. a oskarżonym Janem Ku- 
siem- który twierdzi, że w dniu 16 mar- 
ca nie rozmawiał z Jędrkiewiczem. 
Świadek przyznaje, że omylił się co do 
tegn punktu swych zeznań. 

Następny świadek, Jan Nienkiew.cz, 
również składa sprzeczne zeznania. co 
tłumaczy tem. że ludzie radzili mu. by 


dużo mówił. to oskarżonych prędzej 
wypuszcza. Świadek Tomala zeznaje. 
że. idąc di 


ma 


dokonano niezwykle potwornej zbrodni. 

Gospodarz miejscowy Jan Przy. 
udał się na noc do stodoły, gdzie ułożył 
się na sianie do snu. 

Około północy żona Przybysza ujrza 
ła nagle płomienie, dobywające się ze 
stodoły. Przerażońa wpadła do płonące 
go budynku, chcąc ratować męża. Za- 
stała ona go leżącego bez przytomnoś- 
ci. Z trudem wydobyła go z płonącej 
stodoły, przyczem sama odniosła sze- 
reg poważnych poparzeń, 


Jak się okazało w czasie snu zakradł 
się do stodoły jakiś tajemniczy zbrod- 
niarz, zadał Śpiącemu kilka ciosów tę- 
pem narzędziem, poczem podpalił stodo- 
lę i zbiegł. 

Małżonków przewieźli sąsiadzi do 
szpitala, w którym Przybysz no paru 
godzinach zmarł. Gospodarstwo Przyby 
szów spłonęło. Zbrodnia została dokona 
na prawdopodobnie na tle zemsty. 

Policja prowadzi energiczne docho* 
dzenie w celu wykrycia sprawcy tej o- 
hydnej zbrodni. 


Strzelał w obronie munduru 


Krwawe spotkanie rotmistrza W. P. z awanturnikam! 


Warszawa, 26 lipca. 


Wczoraj przed wojskowym sądem | 


mu zarzutu, 
Wobec nie wniesienia przez prokura- 


okręgowym stanął rotmistrz Stanisław jtora wojskowego skargi do Naiw. Sądu 
Felus, oskarżony o usiłowanie zabójstwa | Wojskowego — wyrok stał się prawo- 
Wedle aktu oskarżenia, Feluś, wracając į mocny. > 


wieczorem do domu został zaczepiony 
przez dwuch podchmielonych napastni- 
ków. Jeden z nich począł w obraźliwy 
sposób odzywać się do rotmistrza i spro 
wokował awanturę. Gdy Feluś chciał 
się oddalić, awanturnik schwytał go za 
klapy munduru i począł bić. W obronie 
własnej dobył Feluś rewolweru i dwu- 
krotnie strzelił. 
Napastnik padł ranny na ziemię. 
Przeprowadzona rozprawa wykaza- 
ałał on nietylko w obronie ọso- 


Samolot zapalił się 
w powietrzu. 


Morawska-Ostrawa, 26 lipca. 
(PAT). W pobliżu Prościejowa zapa 
lit się w powietrzu samolot wojskowy. 


Lotnicy zdołali się uratować przy PO-| śmierci władze nie 


czyły tegoroczne zasiewy. 

Równocześnie kraj dotknięty został 
plagą szarańczy. W 250 rejonach znisz- 
czone zostały zasiewy. Około 100 mil- 
jonów chińczyków skazanych jest na 
zagładę. 


bindhergh zrezygnował 
z lofu 


przez Atlantyk do Europy. 
Londyn, 26 lipca 

Pułkownik Lindbergh, który wraz z 
małżonką wystartowawszy z Labradoru, 
wylądował onegdaj w Godthaab na Gren- 
landji, postanowił wyrzec się zamiaru do- 
tarcia do Europy, ze względu na nieko- 
rzystne warunki nad północnym Atlan- 
tykiem, panujące w obecnej porze roku. 

Odbędzie on jedynie kilka naukowo- 
rekonesansowych lotów nad Grenlandją, 


a być może, podejmie także lot na Islan- 
di 


| 


Je 
Samolot niemiecki 


nad Austrją 
Wiedeń, 26 lipca. 

Komunikat oficjalny donosi, iż nad 
Przedarulandją ukazał się samolot nie- 
miecki, który — po przekroczeniu grani- 
cy — rozrzucał ulotki o treści przeciw- 
nej rządowi austrjackiemu. 

Poseł austrjacki w Berlinie otrzymał 
polecenie wystąpienia z najenergiczniej- 
szym protestem przeciw tego rodzaju wy 
stąpieniom. 


Samobójstwo syna 
prezydenta Litwy 


Kowno, 26 lipca. 

Prasa litewska z „Darbo Frontas" 
na czele zamieszcza wiadomość o sa- 
mobójstwie Juljusza Smetony, syna 
Prezydenta Litwy. 

Ponieważ wiadomości prasy litew- 
skiej nie zostały zdementowane, sądzić 
należy, że wiadomość jest prawdziwa, 

Oficjalnego jednak zawiadomienia 0 
ogłosiły. Bliższe 


mocy spadochronów. Aparat, który za- szczegóły targnięcia się na życie mlo- 


palił się na wysokości 400 metrów, spło 
nął doszczętnie, 


dego Smetony skreśla skrupulatnie cen- 
zura, 


Smieimy się! 


Pani Kapuścińska wyjeżdża od kiku lat, 
rokrocznie, ze swą córką Relą do Iwonicza, 
Przedewszystkiem — by kąpać ślę w „sołance” 
a następnie — by znaleźć dła Rell męża, 

W tym roku pojechały już w początkach 
czerwca, Minął tydzień, drugi, trzeci, minął 
miesiąc, panl Kapuścińska wzięła już 26 kąpiell 
a Rela nle zrobiła jakoś żadnych postępów. 

Pod koniec miesiąca zatroskana matka nie 
włe już co począć. 

— Reli — pyta córkę, patrząc na nią nle- 
spokojnie, — Nie wiem co slę w tym roku sta- 
ło?. Rokrocznie o tej porze już byłaś dawno 
zaręczona... 

+ 

Policjant, patrolujący nad brzeglem Wisły. 
spostrzega nagle w wodzie |aklezoś człowieka, 
który zanurza się coraz głębiej. 

— Hej! Panie! Wyłaź pan natychmiast! Tu 
nie wolno slę kąpać! 

— Kto się kąpie? Ja tonę... 

s. 

— Proszę panią, ja Jestem Idealnym lokato- 
rem — mówi do gospodyni młody człowiek, — 
Poprzednia moja gospodyni płakała rzewnemi 
łzami, kiedy opuszczałem mieszkanie... 

— Istotnie? To możeby pan zechciał lepiej 
zapłacić zgóry? 

ex 

— Wiesz, to dziwne, już od trzech: miesięcy 
posiadasz licencję na prowadzenie samochodu, 
a nie widziałem jeszcze, abyś jeździł, 

— Mój drogi, zdobycie tej licencji koszto- 
wało mnie tyle trudu, że teraz nie chciałbym 
lej stracić, 

ag 

Podczas gay przedstawieleł gazowni oblicza 
należność, zaniepokojona właścicielka mieszka- 
nla zadaje pytanie; 

— Przepraszam pana, czy pan może mi za- 
ręczyć, że ten licznik wskazuje Istotną ilość 
spalonego gazı 

— 0, proszę panią, to jest sprawa drugo- 
rzędna, Mogę tylko ręczyć, że licznik ten do- 
kładnie wskazuje, Ile należy zapłacić. 


pon 
OWA SZKOŁA 


Kołodziejsko - Kowalska 


W GRYBOWIE 


przyjmuje zgłoszenia uczniów na rok 
szkolny 1933/34 do dnia 24 sierpnia 1933 r. 


Nauka ś-leinia 


Dla zamiejscowych uczniów bezpłatne 
mieszkanie w internacie szkolnym i tania 
kuchnia Komitetu Obywatelskiego. 


jszem otocze. 
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4 depre 


Mż: IA0BZIEMY ZAGRAKICĘJ 


Bo Pronch t Betok 


f sergio Sziotdolo 
o 
2 sani 82 ada | Eaton 


je te4srÓW OD 100 zŁOtYaN. 


9 erzet fo Afiykh Grecqi | Tore 
GENS BACOM OD 600 ZŁOSYCH. 
e3320D909 Ż4Gtamy0 200 I0ĘDNE 


Mmh 1 sprzedkz Biletów: MKJA GDYNIA AMERYKA 


” 
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Aktualne probiemy współczesne w oświetłeniu literatury 


Życie dzisiejsze nasuwa szereg drę- 
czących problemów, które domagają się 
swego oświetlenia. Ująć te zagadnienia, 
które dla każdego z nas mają tak wiel- 
ką wagę w harmonijną całość — oto za 
RE prawdziwie współczesnej powieś- 
ci. 

Sensacyjna powieść społeczna p. t. 
„Przekleństwo pieniądza“ rzuca snop 
świątła na te zagadnienia, przyczem czę 
sto nietylko je oświetla, ale i rozwija. 

Przez powieść „Przekleństwo pie- 
niądza* przewija się szereg postaci, któ 
re są jakby odbiciem nas samych, czy 
osób nam najbliższych. 


Adam Obarski kocha całą siłą nie- 
pohamowanej młodości Annę Klicką, — 
Niestety jego wybrana jest uboga, a 
przedsiębiorstwo ojca Obarskiego stoi 
u progu ruiny. Pod presją ojca Adam 
poślubia kobietę, której nie kocha, ale 
która ma dać majątek dla ratowania fir 
my. Małżeństwo — jak tranzakcja han- 
dlowa; ileż jest takich w naszem najbliż 

Z Mężczyzna, który żyje 
z dwiema kobietami... 

Celma Flohr została wydana zamąż 
za Adama Obarskiego, który widział w 
niej tylko.. dodatek do posagu. A gdy 
Adam Obarski nagle umarł, Celina po- 
ślubia Inżyniera Jaszcza; tym razem 
znowu ona powodowała się pragnieniem 
zapewnienia zakładom pozbawionym kie 
Sądziła, że 
-Jaszcz —-jak ten pierwszy — zawiera 
z, nią tylko „dranzakcię „nałżeńską”,. — 
przestała wierzyć w to, że jakiś męż- 
czyzna może dla niej żywić gorące u- 
czucie. Kobieta bez życia osobistego... 

Anna Klicka — faktyczna żona prz 
mysłowca Adama Obarskiego, ale nie- 


uznana przez« prawo. Nie wolno jej na- 
zwać mężem człowieka, który może jej 
dać conajwyżej godzinę szczęścia, , skra | 
dzioną Światu i ślubnej żonie... 


Stefan Jaszcz, utalentowany inżynier, | 


twórca wielkiego mostu kolejowego na 
rzece Dźilam w Indjach angielskich, — 
młody i piękny — obejmuje stanowisk 
w wielkiem przedsiębiorstwie w Gdyni, | 
i — staje się oczywiście przedmiotem 


zainteresowań kobiet. Mela Klicka, cór; 


ka Anny Klickiej, nawiązuje z nim nie- 
winny flirt. Celina Obarska, żona jego 
KĘ pociąga go swą majestatyczną u- 
odą i urokiem dojrzałej kobiety. Meż-, 
RARAN między dwiema kobietami... 


Mela Klicka, płoche dziewczę, takie 
jakich wiele — och, jak wiele. — Kokie 
tuje inżyniera Jaszcza, który imponuje 
jej nietylko swemi walorami osobistemi 
ale i stanowiskiem. Ale Mela Klicka to 
z-pewnością dziewczyna, która nie jest 
zdolna do stałych uczuć. 

W tym wielkim dramacie współczes 
nym przew ija się prócz wymienionej wy 
żej galerji postaci — rzesza robotników 
skrzywdzonych niesprawiedliwemi za 


rządzeniami dyrekcji fabryki. Stają oni! 


przed widmem głodu i okrutnej nędzy i 
w ucieczce przed niemi chwytają się 
swej broni — strajku. 

Z tego krótkiego artykułu widać ile 
problemów stara się rozwiązać powieść 
współczesna „Przekleństwo pieniądza”. 
Jeżeli dodamy, że jest ona świetnie o- 
pracowana pod wzgledem literackim, to 
zrozumiałem się stanie wielkie zaintere 
sowanie i powodzenie nr. 9 popularnego 


tygodnika „Co Tydzień Powieść", w 
Którym „Przekleństwo pieniądza” jest 
drukowane. The 


Czekoladki Deserowe Plutos Zł. 1.30 


niedoścignione delikatnością i subtelnością smaku w 150 odmianach. Wielki wybór luksuso- 
wych opakowań, Sklepy nasze Piotrkowska 55 i 105, zaopatrywane są codziennie w świeży 


towar, 


> Arnkiefóte. 
Z całego świata 


Władze amerykańskie zarządziły 
konfiskatę filmu „Akron = olbrzym po- 
wietrzny“, Film ten miał stanowić 
część składową olbrzymiego obrazu lo- 
tniczego „Ludzie w obłokach”. Okaza- 
lto się, że przez niedopatrzenie kapitan 
statku powietrznego „Akron* pozwolił 
na sfotografowanie fragmentów urzą- 
jdzeń technicznych olbrzyma, które to 
urządzenia stanowiły tajemnicę wojs- 
kową. 

+ 

W ciągu miesiąca maja kilkanaście 
|najrozmaitszych wielkości stanęło tra- 
dycyjnym zwyczajem przed sądem. By 
ły to prezważnie sprawy wynikłe na 
e nieostrożnego prowadzenia samocho 
dów. Skazano przy tei okazii Hoot Gib- 
sona na pół roku aresztu za przejecha- 
nie staruszki i Joannę Crawford na 4000 
dol. kary za trzykrotne przekroczenie 
przepisów o ruchu kołowym. 


ŻĄDAJCIE w sklepach tytoniowych gilz da 
| papierosów. om nazwą „Kryzysowe* fabryki 
E. Paschalski i S-ka. Radom. 25 sztuk — 5 gr. 


50 sztuk — 10 groszy. 


AGENCI portretowi poszukiwani za prowizja, 
stałą pensją, oraz kosztami podróży. Zgłosze- 
nia pisemne „Venus*, Tarnów, 


, FRAWERTOWYZY E  * 
i 

WSPANIAŁE OSTRZE DO GOLENIA 
„GŁADZIK“ ŻĄDAĆ WSZEDZIE, NA- 


JĘ PRAWDE DOBRE cena 35 groszy GŁÓ- 
JĘ WNY SKŁAD Kraków, WISLNA 6, DRO- 
GERJA, HYŁA. 


STRÓŻOSTWA, poszukuję ewentualnie bez do- 
płaty, za dochodowe — dam odstępne lub kan- 
cię. Zgłoszenia Express, Kraków, Pijarska 4, 
„Pod bezdzietni“, 


CZEKOLADKI, wafle, cukierki; tanio, towar 
dobry Proszę spróbować, Franco-zaliczenie. 
Stradomscy, Skarżysko, Tiżecka 120. 


| 
| Zagubione dokumenty | 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 


Chorych. Kraków, Imielski Henryk. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
Chorych, Kraków, Kaczmarczyk Jan. 


UNIEWAŻNIAM _ zgubiona książeczkę 
Chorych Nr. 64275, Kraków, Kot Alojzy, 


Kasy 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacy|no-społeczna. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
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Napisał Andrzej Zański 
nazajutrz, gdy przypadkowo zetknęła się 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- |na ulicy z jednym ze starych pracowni- 


ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Pawel 
"SACZ u którego znalazła chwilowy przy- 
tułek. 

Po wielu przejściach Halina Ea: 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbataskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie PR 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. 

Paweł Przybor, A RABA międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu Ee w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony małej Reni. 

Wydalonei ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew, by została iego 
kochanką — ale, nadaremnie, 

3 Przybor ulepszył karburator samocho- 
owy 

Sprzedawszy patent udaje się z Micha- 
łem do Zakopanego. 

Tu poznaje Romę Rysińską. Rychło do- 
wiaduje się, że go Roma adra, 


T rozeszli się: rzeka i dziewczyna, 
idąc w swoją stronę, w swoje przezna- 
czenie, Rzeka poszła zwolna ku morzu— 
a dziewczyna w swój los, który spoglą- 
dał na nią umarłemi oczyma uśpionego 
miasta. 

ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY 

PIERWSZY, 


Echa dawnych dni 


Wiara Haliny, że każdy dobry czyn | 


zostaje wynagrodzony umocniła się zaraz 


ków firmy, w której dwa lata temu zajęta 
była jako stenotypistka. 

Pan Terliński, pięćdziesięcioletni, przy 
zwoity mężczyzna, spojrzał z poza szkieł 
binokli na Rajecką. 

— Jak się pani powodzi? Prawdopo- 
dobnie nieźle, bo ubrana jest pani ele- 
gancko, 

Halina uśmiechnęła się z goryczą. 

— To tylko resztki dawnej świetno- 
ścil... Przez jakiś czas wiodło mi się rze- 
czywiście doskonale tak, że mogłam na- 
wet odkładać, lecz obecnie od dłuższego 
już czasu jestem bez posady. 

W spojrzeniu Terlińskiego odmalo- 
wało się współczucie, 


— Tak — przyznał — czasy są rze- |na ' SEZ 


czywiście el... Czy pani da wiarę, że 
również i po dotknęła redukcja? 

— Pana? — niemal z przerażeniem 
zawołała Halina. — Ma pan żonę i dzie- 
ci... Te dla pana prawdziwa tragedja! 
Terliński wziął ją poułale pod ramię. 
— Widzę, że się pani przejmuje moim 


losem. 

—Naturalnie — przyznała dziewczy- 
na. — Nie mogę przecież zapomnieć, że 
był pan ong n bardzo pobłażliwym 
zwierzchni y nieraz brał mnie 
w obronę einą bezczelnością ; 
dyrski c 
wę z tod 


o bronił mnie pan, fanego do pomocy... 


gdy miano mnie zwolnić z posady... 
więc dziwnego, że współczuję teraz 
panem z całego serca. 

Mężczyzna spojrzał na nią życzliwie z 
poza szkieł. 

— Nie przesadzajmy... Nie jest ze 
mną znów tak bardzo tragicznie. Wpraw | 
dzie straciłem dawną posadę w naszej 
firmie, lecz to nic takiego strasznego. — 
Instytucja ta jest, tak czy tak, skazana 
na zagładę i prędzej czy później musi o- 
głosić upadłość... Pani zna naszego dy- 
rektora i właściciela: stary hulaka i roz- 
pustnik, który swą lekkomyślnością do- 
prowadziłby do ruiny sto razy bogatsze 
firmy... Jestem nawet zadowolony, że w 
porę zdołałem opuścić ten dziurawy 0- 
kręt, który w krótkim czasie pójdzie na 

10, 

— No tak, lecz z czego pan żyje? 

— Niech się pani o to nie martwi... 
Żyje się jako tako... Przez trzydzieści 
lat pracowałem i oszczędzałem. Zebrało 
się na czarną godzinę mały kapitalik 
tak, że teraz, pon dzięki, nie znajdę się 
Otworzyłem własny zakład 
pracy: małe biuro techniczne. 

— Serdecznie się cieszę z pańskiego 
powodzenia — szczerze powiedziała Ha- 
lina. — A jak panu idzie? 

Terliński zrobił niewyraźną minę. 

— Narazie niezupełnie świetnie — 
przyznał — ale są to początki... Może, da 
Bóg, czasy poprawią się i wypłynę na 
szerszą wodę 

Rozmawiali jakiś czes przyjaźnie. Już 
przy pożegnaniu oświadczył były zwierz 
chnik Haliny: 

— Wspominała pani, że szuka pracy.. 


z 


obie spra- | Tak się złożyło, że potrzebuję kogoś zau- 


Muszę często wy- 


Nic 


chodzić, a trudno mi zostawiać biura 
bez opieki — tem więcej, że żona (sła- 
bowita zresztą), zajęta jest domem i dzieć 
mi. Gdyby pani zechciała, zaofiarował- 
bym jej skromną posadkę u sebir ale u- 
przedzam: wynagrodzenie będzie mini- 
| malne — bo, jak zaznaczyłem, narazie 
idzie mi ciężko... Może później, gdy biu- 
ro moje rozwinie się, będę mógł zmienić 
warunki. 

Halina rozpłomieniła się: 

— Przyjmę pracę za wszelką 
Bylebym tylko dostała zajęcie. 
Terliński pokiwał smutnie głową 

— I dziwić się tu — zauważył — że w 
podobnych warunkach, przyjmując pracę 
za wszelką cenę, jesteście wykorzysty- 
wane przez przedsiębiorców, którzy że- 
rują na waszej nędzy... 

Tu uśmiechnął się troche smutno i do 

dał jakby z zawstydzeniem: 
Ja również nie mogę pani ofiaro- 
wać książęcych apanaży. Za pięć go- 
dzin pracy dziennej dam pani osiemdzie. 
siąt złotych miesięcznie.. Zdaję sobie 
sprawę, że to niewiele, lecz, proszę mi 
wierzyć, że skoro tylko wypłynę na pew 
niejsze wody, natychmiast podwyższę jej 
pensję. 

Halina obliczałąa błyskawicznie: pła- 
ci dwadzieścia złotych miesięcznie ko- 
| mornego — utrzymanie kosztuje ją dzien- 
jnie złoty pięćdziesiąt. Zatem na inne 
wydatki zostaje jej jeszcze piętnaście zło- 
tych z tem, że narazie nie potrzebuje so- 
bie kupować ani obuwia, ani sukienek, 
gdyż ma ich zapas jeszcze z czasów, gdy 
(FE boną u hrabiów Zbaraskich. 


cenę... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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VRKOWKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 


LG wia 


Napisał JAN BILEWICZ. 


człowiek, i z niezwykle rozradowaną mi- 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. — Nasz mistrz musi być bardzo zaję- 


Ela Robertsou, piękna woltyżerka | Rex| ty, skoro zapomniał o jednej z najszczer- 
slynny akrobatz, przygotowują się w wo-|szych wielbicielek swego talentu, 


ną poprosił ją do tańca. 
Renner zamilkł w pół zdania. Chciał 


zie gern do występu. rzekła z uśmiechem Alicja Denver na po | właśnie prosić solenizantkę o taniec. 
kim, GH red Rex, byczki witanie gościa. Faznie sobie jednak, widząc, że Miss 


Alicja jest zaproszona. 
Z rozkosznem uśmiechem przeprosiła 
miss Alicja na chwilę swego tancerza i 


zawisł na kotwicy. pod kopułą cyrku. — Nie rozumiem sam siebie, nie wiem 
Rex spada nagie z trapezu wśród oZÓł- jek i to „się stało, że istotnie przez tyle dni 


zz 1 traci obie rece. | nie og lądałem pani, — odparł Renner u- 


azremną'* ia 
Ki K Edmund Staniecku. we epa Pa Miss Alicja była piękna — Ren | zwróciła się do. Rennera: 
eea tę w szpitalu, śdzie wole | ner nie mógł oderwać oczu od jej pięk- — Widzę, że nie należy pan do zbyt 
tyżerka go 0 swej mości. [nej figury, odzianej w stylową sukienkę. śmiałych. Chciał mnie pan o coś prosić. 


Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka, Rega Szybaka, 
oórka bogatero przemysłowca. 

aamawia Edmuada, aby zerwał 
a | ożenił się x Rega Szybską, 
Ady? to ma feat potrzebne do łego interesów. 

Edmund popa ogan do komitetu 
honorowego, urządzającego wisik! konkurs 

piękności na całą Polske. "Na konkursie tym 
CTAN być wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa  przeznaczyły 
łączna nagrode w sumie 50,000 złotych. 

Pe ska stara się o uzyskanie 


pięzwsaej angrody ma oakanie piątnaii 
DAC agat TAMA 


rednictwem 

fotografię 

li również na ów konkurs, Zdjęcie to A>) 

E apee aan Fen ea 

szczeniu pałacu błąkała wy po alek 

Ela tzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 

że się s zarzutu zamordo- 

wania FbrtwaAy 8 
o EA OE 


— Tak, chciałem prosić o A ale 
nie śmiałem pani przeszk; 

— Proszę, oto jest mój S zosikć 
niech się pan zapisze. 

Renner nie bez wzruszenia ujął karne 
cik, który staje się już raczej zabytkiem 
historycznym. Wszystkie tańce b już 
obsadzone. Tylko ostatni, przed samą 
kolacją, był wolny. Jednak ten taniec oz 
naczał tyle, co dawniejszy p dał Z) 
to taniec uprzywilejowany, o 


spotyka się ze 


a 
zwłaszcza zachwycał się jej oczami. 
ły dziecinne prawie, a jednak bijące ro- 
ponien i inteligencją: ocieniały je długie, 
zlekka w ywinięte rzęsy. W oczach miss 
Alicji odbijało się każde jej wzruszenie, t 
każdy przebłysk jej myśli — tak pełne 
ostaci powołał pan do życia? Czy 
jak zwykle złodziei? 
— Tak — odparł Renner, rad że mo- 
że z tą piękną dziewczyną prowadzić Renner westchnął ciężko. 
a minut rozmowę zupełnie bez — Niestety, wszystko zajęte. 
w, — Tak. Zż się już z tym — Jakto wszystko? A taniec przed 
światem. Mam całą galerję typów, z któ- | samą kolacją? 
rej czerpie. Znam ich wszystkich. 
Panna Alicja  pogroziła mu małym |ien taniec? Sądziłem, że napewno jest 
hj pałuszkiem: PERCY dla kogoś wanej 
— A czy to towarzystwo na ja źle — i wi locznie też tak są i 
pomoże le w zyskania y Ar en nikt tego tańca nie zajął. 
ma Lewański przybywa do EH! nie wiem Renner wpisał swe nazwisko i oddał 
PODEJ era 3 kj pne pięknej Miss ihka il 
Lewai ROME ZOE o z fantazji nie są wzięte... ly w ramionach tancerza lała się 
t rę a RZ W tej samej chwili rozległy się pen w takt muzyki, rzuciła mu prawie wy- 
ziemi | zywająco: 
jakiś — Fortuna sprzyja odważnym. 


Spoglądał na jej kasztanowate włos a 
a a te piękne oczy. 
prawo się ubiegać ktoś bardzo bliski. 
— Czyżbym miał prawo się ubiegać o 
ZERA nie wpływa?.. Nie wiem co pan porabia, 
wsze tony muzyki. Jakby z jąco: 


re wyrósł przed Miss Alicją mł 


" 
tę propozycję. Ralicki 
namawia tby.s nim wyjechała zagrani- 
$ pai uczyni z miej wisika gwiazdę i- 


Rwa: udaje slę_do_Raliokiego, by szcze- 
rze z nim pomówić 
majdaje wj 


w 

„albumie e fotozrafie El z Ei Anl aa Ralic- 

kiemu. Stega rozgoryczony ucieka. 
Tymczasem Ein decyduje się wylść za- 


Rozdział sto siódmy. 


Penner w rozterce 


ba tylko szczęśliwy przypadek wskazując, mu dwa miejsca obok siebie. 
BEL. że ostatnim tańcem przed ko- Spojrzał na nią gana w których 


mąż ze Stege | mówi o tem Ralickiemn. lacją było bardzo piękne wolne tango. | była wdzięczność i zachwyt. 
Po powrocie do hotelu znajduje jednak | Mise Alicja tańczyła doskonale. Była po- — Niech mi pan nie dziękuje, — rze- 
pożegnalny list Steri, który pisze, że ODU | wojna w ramionach tancerza który pro- |kła, — chciałam dzisiaj z panem pomó- 


szcza ją na zawsze, mie podając jednak 
powodu tej nagłej rozlaki. 
Ela jest zrozpaczona. zdyż stało stę to 
BE udzieteniu odmowne! odpowiedzi Rali- 
Obecnie więc zmienia zdanie o wy- 
łeżdźa z Ralickim do Wiednia. 
Tam zostaje aresztowana pod zarzutem 
dzenia przed trzema laty brylżntów, 


akra 

leżących do ksi la Pi kis 

zalacza jęcia p pozadłiem, „e 
grz: 


je elę 
hotelu „Tiroł”. R 
wa w tym samym zy) 


wadził ją lekko w takt rozlewnej, szero- 
kiej melodhi. Renner trzymał w swych 
objęciach już niejedną kobietę. Był uwa- 
żamy przez niektórych nawet za skończo- 
nego don Juana i zdo! serc nie- 
więścich, jednak nie pamiętał, by kiedy- 
kolwiek było mu tak dobrze jak w tej |rzeczach najbardziej nawet intymnych. 

| chwili. Wiotka figurka miss Alicji Den- jciałam panu zadać pewne py- 
ver spoczywała w jego ramionach, czuł | tanie. Już od dawna ciśnie mi się ono na 
| Z włosów, czuł młode pulsujące 
życie, którego tajemnica rozgrywała 
pod jego palcami. Chwilami jej oddech pa 


- |wić i być więcej w pana towarzystwie. 

.  Zasiedli do stołu. Przy wielkim stole, 

w sąsiedztwie około stu biesiadników, 

czuli się odosobnieni jak na samotnej 
ie. Nikt na nich nie zwracał uwagi. 

Siedząc bok u boku mogli rozmawiać o 


Książę Pieczorski bawi w 


się przez 


stwierdza w piiri kocie, te Pa | dał na jego pierś, lub na ręce, które trzy | chwilę, poczem wbrew oczekiwaniom 
Jest poe RT Emmą + która | mali splecione tuż koło twarzy. Renner | Rennera rzekła: 
zkradła mu 


— Znam pana wszystkie rzeczy. We 
wszystkich powieściach kryminalnych 


przebija pewność, że przestępstwo może 


czuł w takich chwilach rozkoszne zmie- 
Ralicki udaje się tymczasem do swego r 
przyjaciela, Stefana Malina. który Jest dy- | szenie; był jak żak, który przeżywa pier 
rektorem hotela „Tivoli Malin przygoto: | wsze wzruszenia miłosne, 
wał jakiś plan, który ma” zdemaskować Gdzież jest nieznajoma z telefonu? 
prawdziwą Emmę. Gdzież jest owa daleka pani, która była 
^ Ela zostaje wreszcia zwolniona ! wyleż-| , lekroć dmiot: tęsknot? 
dła z Ralickim na Semmering. tylekroć przedmiotem jego 
Ody Ela opuszora Hotel „Lux* spostrze- f Dziwnym wydawał mu się cały stosu- 
ga na korytarzu czlowieka w masce Ten|nek z ową tajemniczą nieznajomą. Oto 
sa OZ An tarais sl do | tutaj, w jego ramionach była niewiasta | ka: 
eatru ni a". Znam rat Renner ma y 
rzybyć do wytwórni „Uraaja”. O Mister | 708, piękna i bynajmniej nie tajemni 
Ke donoszą dzienniki semsac. szczególy. |C7a- Kto wie, może przywiązał się, może 
„Renner odwiedza wytwórnię „Uranja™, [nawet oddał część swego serca osobie 
Podczas z nim Eia ratważa, że pod wielu względami zupełnie tego nie- 
literat ma rabandażowany wskazujący pa- godnej. Może, gdy ją raz ujrzy przekona 
lec u przwej ręki. się, że popełnił fatalną pomyłkę. Oczy 
Pee e pzy tlg dniu EN mają przeważnie zdanie decydujące wte- | winnego. Mógłbym pani wyliczyć bardzo 
wa. O IOBA Wyatokci. dy gdy serce się waha, wiele wypadków chociażby za ostatni 
Mimo telstego nmudnoru, tajemnicry wla- Nieznajoma z telefonu straciła bardzo, rok, które potwierdzą to, co mówię 
mywacz, uchareścteryzowany jako ambasa-| wiele w porównaniu z mis Alicją. Miss Alicja zasępiła się. 
dor, Soy porty. Nastiutz, na weswanie |vec, Jakże wdzięczny był tej młodej oso- — Bezwątpienia ma pan słuszność, 
przez. teleśon_zwsśenije Wricód . tysłączayć bie, że dzięki niej znów poznał  entuz- jednak przeważnie chodzi wtedy o zbrod 
zuć młodych i pięknych?.. niarza przypadkowego. Jeślibyśmy wzię- 


poglądem? 


RY przejrzeć kroniki w dzienni- | 

ch, wystarczy przeczytać kilka cho- 
ciażby wspomnień znanych detektywów 
i pobzjantów. Mało to jest przestępstw i 
mało zbrodni zainiekaryo które zosta- 
ją niewykryte?... Byłoby rzeczą nie mą- 
drą przypuszczać, by przestęp- 
stwo kończyło się procesem i skazaniem 


Saso... ystowea: Mister | jazm 
Ul w gabinecie przemysłowca jer | | w 
Iks jetit się do skoli, Nagle slyszy, że doj  Mimowoli uścisnął mocniej jej dłoń, |li pod uwagę przestępstwa, dokon: 


l 


domu Waldena któś się zakradt, Zdawało mu się, że Alicja odpowiedzia- | przez kryminalistów, przez ludzi, krzy 
Mister X. de R Naa a (ego |ła na ten uścisk. Spojrzał jej w oczy. jz tego żyją — to niema wypadku, b y każ 
sta i dopomaga do aresztowania „Mokrego | Toir nich delikatne, ledwie rozpoz- | dy z nich nie zamykał swego życia wielu 


Rudolfa", 


dzenie swego uścisku. Oczy latami pobytu w więzieniu. 

i były przysłonięte Tak jest, z tem się muszę zgodzić, 
em zawstydzeniem. | — odparł Renner, — ale należy wziąć 
harmonii a potem|pod uwagę. że tym ludziom brak bar- 


całunku, w tr: 


a wzięła Rennera pod| wzięte tworzą doskonałego przestępcę. 
la go do stotu. Ci ludzie są przedewszystkiem mało in- 
„a tu ja, — rzekła.ltelirentni dalai nie zawsze maja do- 


keięcia de Stolpa — 


nie zostać wykryte i że przestępca może; 
ujść bezkarnie. Czy zgadza się pan z tym! q 


— Bezwgzlędnie, — odparł Renner., 


¡nie w tym tak zwanym 


stateczny zmysł orientacji i wogóle są 
za mało przygotowani do tak ciężkiego 
zawodu, jakim jest zawód złodzieja, lub 
włamywacza. Kto chce w tym fachu 
dojść do czegoś, musi dużo czytać i po- 
dróżować. Musi być psychologićm. pra- 
wie tak samo dobrym, jak lekarz i lite- 
rat. Musi wyczuwać myśli innych i 
przewidywać ich postępowanie. [Trzeba 
pozatem mieć wiele odwagi,, zimnej, 
krwi i wiele zdolności wrodzonych, 
Dzielny włamywacz powinien umieć 
się przebierać, zmieniać wymowę i iej 
ton. Powinien znać kilka obcych jezy- 
ków, by umieć naśladować cudzoziem- 
ski akcent. Zwłaszcza zaś trzeba dob- 
rze znać wymowę anglików. Na te sło- 
wa Renner położył szczególny, nacisk, 
Przypomniała mu się jego pani z tele- 
fonu. Mówiła akcentem czysto angiel- 
skim. Widocznie ów nacisk, jaki poło- 
ał |żył na te słowa zwrócił szczególną 
uwagę Miss Alicji. gdyż rzekła: 

— Jakże to? Czy znając doskonale 
swój język ojczysty, można nagle za- 
cząć nim mówić cudzoziemskim akcen- 
tem? 

Renner zapewnił ją, że jest to spra- 
wa jedynie pewnych zdolności, 

— Wie pan, — rzekła Miss Alicja, = 
trzeba będzie spróbować: I nagle wy- 
powiedziała kilka zdań jakby była uro= 
dzona angielka, mówiąca dobrze, ale z 
cudzoziemska, po niemiecku, p 

Renner słuchającjej słów: zbladł. 
Czyżby Miss Alicja Denver była jego 
panią z telefonu? 

Proszę, — rzekł w najwyższem 
podnieceniu, — może pani zechce po- 
wiedzieć jeszcze kilka słów tym samym 
akcentem. Wytężył słuch, skupił się; by 
wynaleźć w wymowie Miss, Alicji te a 
same tony, co w mówie nieznajomej 
przez telefon. Ale Miss Alicja odppwie- 8 
działa na jego prośby serdecznym śmie 
chem: 

—Dajmy spokój tei maskaradzie, Po 
co mówić z akcentem, gdy się mówi 
normalnie. Proszę, niech mi pan. dalej 
opowiada, co jest wymagane, by zostać 
prawdziwym, doskonałym włamywa- 
czem? 

Renner z trudem przyszedł do siebie 

—„Nie, to nie może być tamta." 
pomyślał i począł wykładać Miss Alicji 
dalszą charakterystykę doskonałego 
włamywacza. 

— Przedewszystkiem trzeba umieć 
zachowywać się jak prawdziwy gent- 
leman i — zaryzykowałbym paradoks: 
że trzeba nim nawet być. Ludziom się 
zdaje, że człowiek, który jest dobrze 
ubrany i robi wrażenie dobrze sytuowa 
nego materjalnie nie może być złodzie- 
jem. Jest to błąd jak każdy inny. Za- 
wód włamywacza nie jest związany z 
żadną sferą. Miss Alicja zamyśliła sie 
głęboko przez chwilę, poczem spo 
dając badawczo w oczy Renńesowi 
rzekła: 

— Zatem, zdaniem pana, powodze- 
fachu może 
mieć tylko człowiek inteligentny, śmia- 
ły, bystry, wykształcony. symbaty'z- 


ny — słowem skończony gentletnan. 
— Tak jest. 
— Czy sądzi pan, — rzekła opu- 
szczając zlekka oczy: — że Mister Iks 


o którym teraz tyle się czyta w gaze 
tach, posiada te wszystkie cóchx'z' 1 

— Mister Iks? — powtórzył Ron- 
ner, — Istotnie, jestem zdania, że Mi- 
ster Iks jest najbliższy idealu właniy= 
wacza. 

Jest pan zatem zdania. że: ten ozłó- 
wiek może być taki jak ci panowie Któ- 
rzy są u nas, jak któryś z nasżych haj- 
bliższych znajomych, że może być „aż 
wet podobny do pana? 

— Pochlebia mi pani, Mis 
Sylwetka, jaką narysowali q 
rze i reporterzy, a która ma być wier- 
nym odbiciem tego dziwnego włanty- 
wacza. jest tak barwna i fak intereśii- 
jaca, że daleko mi do tego człowieka, 
Miss Alicja westchnęła. 


(Dalszy ciag jutro).. 


EXFRESI 


Gdy Francja toneła we krwi... 


W 140 reczmicę zakójsiwa „Iirwaweśe” 
Maraia przez Chariośieę Corday 


Wśród tak licznej galerji kobiet, któ- 


te brały żywy udział w rewolucji fran- | M. 


cuskiej, jedną z najciekawszych posta- 
ci jest, niewątpliwie, Charlotta Corday, 
slynna zabójczyni krwawego Marata. 

Od chwili owego zabójstwa minęło 
w bieżącym miesiącu 140 lat. Nie od 
rzeczy więc będzie poświęcić z racji 
tej rocznicy faktowi temu nieco uwagi. 

Charlotta pochodziła z podupadłej 
szlachty normandzkiej. Miała w sobie 
„dobrą krew“, Jednym z jel przodków 
ze strony matki był wielki twórca tra- 
gedji francuskiej Corneille. Mimo przy- 
należności do stanu szlacheckiego — w 
rodzinie Corday'ów panował jednak 
duch nawskroś republikański, podsyca- 
my jeszcze przez rewolucję, która 
szalejąc w Paryżu — objęła wkrótce 
całą Francję. 

Charlotta miała w tym okresie zaled- 
wie 18 lat. Nic dziwnego, że młoda 
dziewczyna, łowiąc chciwem uchem 
wieści o szerzącej słę w Paryżu „walce 
ludu z tyraństwem* i słuchając wciąż 
porywających hase! wolności równości 
i braterstwa, egzaltowała się i marzyła 
o tem, aby wziąć czynny udział „w wal 
ce o wolność | szczęście olczyzny". 
Młoda dziewczyna wychowywała się 
'w klasztorze w Caen. Gdy mając 
lat 19 — opuściła klasztor, była szcze- 
rą, fianatyczną niema! republikanką, 
wierzącą z całą natwnością młodej, nie- 
doświadczonej jeszcze duszy, iż wcale 
RO jest wywalczyć „raj na zie- 


Tymczasem rewolucja — po pierw- 
szej epoce oszałamiających zwycięstw, 
powszechnej radości 1 upojenia — po- 
częła przeradzać się w okres mordów, 
denuncjacyj 1 szaleńczych zbrodni na 
tle wzajemnych podejrzeń poszczegól- 
nych przywódców partyj i klik, Po: 
częła szaleć gilotyna... Codziennie dzie 
siatki „zdrajców świętej sprawy Wol- 
ności“, denumcjowanych przez płatnych 
donosicieli | skazywanych w następ- 


nie zaś lud cierpiał głód I nędzę. Ceny 
chleba i wszelkich innych środków żyw 
ności dochodziły do fantastycznych wy 
sokości.... | 

Społeczeństwo szemrało, wskazując 
cichaczem na Marata jako na sprawcę 
straszliwego rozlewu krwi oraz wszel- 
kich nieszczęść. Bowiem ten jeden z 
czołowych przywódców rewolucji, da- 
rzony przez klikę wielbicieli swych mia 
nem „ojca ojczyzny”, istotnie stał na 
czele trybunału rewolucyjnego 1 fero- 
wał z zimną krwią setki i tysięcy wy- 
roków śmierci... 

Echa szemrania w stolicy rozlegały 
się po całej Francji, doszły również do 
uszit Charlotty Corday, W sercu szla- 
chetnej młodej entuzjastki poczęło kieł- 
kować pragnienie uwolnienia steroryzo- 
wanej, jęczącej pod obuchem nieszczęść 
ojczyzny od „potwora, który wysysał 
jej krew*. Pragnienie to kiełkowało i 
rosło, aż rozwinęło się w dojrzały sta- 
nowczy zamiar, 

Charlotta postanowiła zabić Marata, 
włerzyła bowiem, że gdy Marata nie 
będzie — zamilknie zgrzyt gilotyny 
1 nastanie lepsza era. 

Dnia 11 lipca 1793 roku przybyła 
dziewczyna do Paryża (rodzice nie 
wiedzieli nawet o jej wyjeździe) i za- 
trzymała się na noc w małym hotelu 
Providence. Nazajutrz kupiła duży nóż 
kuchenny za 2 franki, poczem jęła dys- 
kretnie dowiadywać się, gdzie i kiedy 
najlatwiej będzie zbliżyć się do Marata. 

Dopiero w dwa dni później, t, ji. 13 
lipca, pod wieczór, udała się Charlotta 
na ulicę des Cordeliers, gdzie mieszkał 
Marat. Na pukanie Charlotty otworzy- 
la drzwi kochanka Marata, Katarzyna 
Evrard. 

— Chcę widzieć się z obywatelem 
Maratem, mam dla niego ciekawe wia- 
domości: 


— Obywatel Marat kąpie się teraz,| w tem. Małżeń: 
Ale jednocześ-! aktem gwałtu. 


oświadczyła kochanka. 


p zę Z) 


nie z głębi mieszkania rozległ sie głos 'trybunałem. Na wszystkie pytania od- 
Gap di poniu A i SOSA, : i 
— Wpuścić! | — Kto natchnął cię taką nienawiś- 
SZA SE żę PIR yk do oUyapipla WT zapytal ją 
siedział Marat w wannie, wiadczy- przewodniczący trybunału. 
ła, iż pragnie podać mu szereg nazwisk | — Nie potrzebowałam cudzej niena- 
posłów normandzkich, podejrzanych © wiści, miałam dosyć własnej... 
spisek CHA rewolucji. Marat — chci zz Dlaczego tak nienawidziłaś Ma- 
wy zawsze denuncjacyj — uśmiechnął | rata? 4 
się do dziewczyny porozumiewawczo, — Za jego zbrodnie... Za spustosze- 
kazał podać soble natychmiast deskę, |nie Francji.. Nienawidzę wszystkich 
1 
zer e Rar ar 
sze był zajęty tą czynnością — Char- | Skazano ją na śmierć przez zgiłoty- 
lotta, zbliżywszy się nieznacznie od ty- | nowanie. Dnia 19 lipca, około 7-ej wie- 
łu, przebfła go na wylot nożem. czorem jechał ulicą St. Honore znany 
Nie broniłą się przed aresztowaniem, | dobrze ówczesnym mieszkańcom Pary- 
które nastąpiło niemal niezwłocznie po |ża „wózek“, którym  wieziono skaza- 
krwawym czynie, Kochanka zamordo- |nych na Śmierć na miejsce egzekucji, 
PEREN NA. pa Ebi RZ w waren NSA Charlotta Son 
em całą ulicę. Motłoch paryski, któ- | — plękna, młoda dziewczyna, ubra: 
remu Marat umiał jednak przypodobać w błałą suknię oraz — hańbiący czer- 
słę, ubóstwiał tego przywódcę rewo- ;wony „płaszcz ojcobójców". 
lucji, to też wieść o zamordowaniu goj Był to płaszcz, w który — według 
rozniosła się po Paryżu z blyskawicz- | ówczesnego obyczaju — kat odziewał 
ną szybkością. przed egzekucją skazańca, który popeł- 
Już 17 lipca, w cztery dni po zabój- | nil zbrodnię oicobójstwa, A Marat miał 
stwie, Charlotta Corday stanęła przed przecież przydomek „ojca ojczyz: 


Zazwyczaj tłum paryski obrzucał 
drwinami i obelgami jadących wózkiem 
skazańców. Tym razem nie było sły- 
chać ani drwin ani obelg, Nawet mot- 
łoch uliczny zrozumiał, że tym razem 
miano stracić nie spiskowca, nie wroga 
ludu i ojczyzny, lecz właśnie goraca, 
szlachetną patrjotkę, która uczyniła 
z siebie wzniosłą Ofiarę dla umiłowanej 
ojczyzny. I przyglądając się egzekucji 
— tłum milczał, Zazwyczaj klaskano 
w dłonie, gdy głowa skazańca spadała 
do kosza — tym razem cisza zalegała 
plac Greve... 


Tuż po egzekucji pomocnik kata 
wyjał głowę Chariotty z kosza i spo- 
liczkował ją na znak pogardy, jak to 
często — ku uciesze tłumu — czynił 
z głowami znienawidzonych członków 
arystokracji. Tym razem jednak tłum 
— zamiast przyklasnąć — począł szem- 
rać I burzyć się. 

W kilka dni później konwent rewo- 
lucyjny — aby zadośćuczynić powszech 
nemu żądaniu i nie narażać się na wrze 
nie — kazał osadzić pomocnika katow- 
skiego w więzieniu... 


| 


Dziwne typy skąpców 


Posiadacz olbrzymiej fortuny sypiał na gołej podło- 
dze. — Pewien bogacz nosił w domu ze względów 
oszczędnościowych kostjum kąpielowy... ze słomy 


Anglia obfituje w różnego rodzaju | otrzymania spadku zmienił się nie do 
dziwaków. Oto jeden z nich, który poznania. * 
umarł przed kilkudziesięciu laty zapisał W mieszkaniu swem pozbył się wszy 
swój majątek w sumie pół mil. funtów stkich sprzętów, nie wyłączając łóżka 
szterlingów ha rzecz Skarbu państwa. i sypiał na podłodze. Nie czyścił ubra- 
Życie tego człowieka było bardzo dzi- nia, gdyż materjał wyciera się i zuży- 
wne, | wa niepotrzebnie. Stale nosił zimą i la- 

Nazywał się Jatnes Nelld: był synem tem ten sam garnitur i buciki. Nie po- 
znanego jubilera w Londynie. Po śmier- zwalał sobie na cieplejsze palto nawet 
ci ojca odziedziczył on rozległe dobra, ,nodczas największych mrozów. 
a także wielką sumę w gotówce. 

I dziwna rzecz, młody człowiek, | rozległych dóbr, zabierał się na furman- 
który dotychczas ubierał się elegancko, |kę z ludźmi, którzy udawali się w te 
nie odmawiając sobie niczego, z chwilą strony na jarmark. U siebie w pałacu 


Tam,gdzie meżczyzna poślubia 


nieurodzoną jeszcze kobietę 
Ciekawe obyczaje mieszkańców Centralnej Austrai]l 


Do najmniej zbadanych okolic na |kilka żon i wtedy pierwszej Pryda: 
kuli ziemskiej należą pustynie i dżungle |je prawo bicia pozostałych. Żonę moż- 
Australji. na zabrać mężowi tylko siłą i spór o 

Zdawaćby się mogło, że nieurodzaj-| kobietę jest rzeczą Ściśle prywatną. 
ny ten kraj nie jest zamieszkały przez Narodzenie dziecka jest uważane u 
ludzi. Tak jednak nie jest, Stepy i lasy | tych ludów płerwotnych za rzecz nad- 
australijskie są zamieszkałe przez dzi- | naturalną. O wychowaniu jego niema 
kłe ludy o bardzo prymitywnych po-' oczywiście mowy, Przejście z wieku 
trzebach, Ludożerstwo panuje jeszcze | młodzieńczego do męskiego oznacza 
u lndów najbardziej pierwotnych, nie- | ceremonię o podkładzie erotycznym i 
dostępnych żadną miarą dla zabiegów później mężczyznę takiego uważa się 
misyjnych. * już za zupełnie dorosłego. 

Zabijanie dzieci. jest tu częstem Zzja- 
wiskiem. Rodzice wierzą, że dzięki te- 
mu pozostałe przy życiu dzieci stają ) 
się silniejsze, gdyż wstępuje w nich 
duch zmarłego rodzeństwa. 

Ciało zabitej ofiary zostaje upieczo. ! 
ne i podzielone między całą rodziną 
prócz ojca. ( 

Kobieta w stosunku do mężczyzny 
jest bardzo upośledzona. Ciekawy jest 
u tych dzikich sposób zawierania mał- 
żeństw. Oto mężczyzna porozumiewa 
się z kobietą, mającą zostać matką i... 
poślubia nieurodzona leszcze dziew- 
czynkę. Z chwila istotnego urodzenia 
się córki, matka przynosi ją narzeczo- 
nemu w kołysce. Nie znaczy to jednak 
że mężczyzna dostanie tą dziewczyn- 
kę za żonę, gdy dorośnie. Według ist- 
niejącego tam zwyczaju ucieka ona do 
rodziców, a gdy narzeczony udaje się 
po nia, by zabrać do swego domu. ca- 
ła rodzina broni ja i przeszkadzo mu 


(sb) W najbliższych dniach opuszcza- 
ją Londyn dwie ekspedycje. Celem ich 
jest wykrycie skarbów na Wyspach Ko- 
kosowych. Jedna z nich składa się wyłą- 
cznie z młodych mężczyzn, przeważnie 
bezrobotnych. Ludzi ci zdołali razem 
uzbierać kapitał 1000 funtów szterlingów 
i opanowani chęcią rychłego wzbogace- 
nia się wyjeżdżają na Wyspy Kokosowe. 
Dowództwo nad wyprawą objął kapitan 
Max Stanton. 


I 


mniej wymysłem, lecz istnieje w rzeczy- 
wistości, a historja jego jest niezwykle 
dramatyczna, 

Skarb ten znajdował się początkowo 
6 | w katedrze w Pent 


Należy zaznaczyć, że skarb zakopany , 
na Wyspach Kokosowych nie jest bynaj- | 


nie zatrzymał się nigdy, lecz nocował 
i jadał u chłopów. * 

Gdy w jednym z jego majątków 
kościół groził zawaleniem, kazał go po- 
deprzeć belkami, a dzlury w ścianach 
zakleić papierem i podczas tego nie- 
skomplikowanego remontu pilnował 
przez cały czas robotników, nie dając 
im ani chwili odpocząć. Na objad zjadał 
zwykle kawał razowego chleba i talerz 


Gdy wyjechał na lustrację swych; maślanki, 


Dziwny ten skąpiec, który odmawiał 
sobie wszystkiego był hoinym filantro- 
pem, jeśli chodziło o jakiś cel społecz- 
ny. Żadna delegacja nie odeszła odeń 
z pustemi rękoma. Sięgał wtedy do 
kieszeni i nie licząc nawet dawał, 

Neild, żyjąc w ten sposób podwoił 
majątek i umierając zapisał go rządowi 
angielskiemu, 

Niemniejszym dziwakiem był niejaki 
Daniel Deucer, który otrzymawszy ma- 
lątek po rodzicach, stał się tak bardzo 
skąpy, że w domu by zaoszczędzić pie- 
niędzy, nosił kostjum kąpielowy ze sło- 
my. Odżywiał się raz dziennie kluskami 
lub kaszą. Raz do roku wyjeżdżał do 
miasta po sprawunki i wtedy wkładał 
swój stary, wytarty garnitur. Na sta- 
rość zdziwaczał do reszty i w koficu 
zapisał cały swój majątek, w sumie 200 
tysięcy funtów pewnej sąsiadce, która 
go doglądała. 


Wyprawa po zakopane skarby 


wartości 12 milj. funtów wyrusza z Angiji 


Gdy miasto to usiłował zdobyć Boli- 
war, mieszkańcy Peru postanowili zała- 
dować skarby i odesłać do Hiszpanji, 


W drodze kapitan zamiast do Hisz- 
panji kazał pojechać na Wyspy Kokoso- 
we i zakopać na nich skarb. Następnie 
zbrodniczy kapitan  powystrzelał całą 
załogę, Kapitana statku później areszto- 
wano, jednak zdołał on zbiec, a miejsce 
gdzie pochowany został skarb jest nadal 
uireznane, 


Obecnie przy pomocy George Cook- 
nela uda się może ustalić miejsce, gdzie 
skarby zostały ukryte. Należy zaznaczyć 
że wartość ich wynosi około 12 miljonów 
i funtów szterlingów. 


CZY ZWYCIĘZYMY AUSTRIĘ 


Reprezentacje Polski na mecze miedzypaństwowe już ustalone 


Naibliższem międzynarodowem spot- 
kaniem w lekkoatletyce będzie mecz 
rewanżowy Polska — Austrja, który 
zostanie rozegrany 15-go sierpnia w 
Królewskiej Hucie, 

Horoskopy, cò do spotkania z Au- 
strją są dla nas wcale a wcale nieweso- 
le, Obawiamy się że rewanż może się 
nie udać. 

Austriacy przedstawiają obecnie ze- 
spół znacznie groźniejszy, niż w roku 
ubiegłym, podczas kiedy nasza drużyna 
stanie na starcie wybitnie zdekomple- 
towana. 

Najsilniejszym punktem Austriaków 
będzie bieg 400 mtr., gdzie obok dosko- 
nalego Gudenusa stanie Rinner, biegacz 
światowej klasy (w czasie poprzednie- 
go spotkania bawił w Ameryce), Rów- 
nież groźnie przedstawia się bleg 110 
mtr. przez płotki, gdzie Langmayer bę- 
dzie dla naszych zawodników nie do 
pobicia, a także i rzut dyskiem, gdzie 
Jamausch reprezentuje b. wysoką Klasę. 

Jedyna sztafeta tego - spotkania 
(4x400 mtr.), musi również przynieść 
nam porażkę, Guednus i Rinner będą 
mieli nie wiele słabszych partnerów. 
Jest to tem bardziej przykre, że szta- 
fetę punktuje się podwójnie, 

Nasza reprezentacja pozbawiona bę: 
dzie Kusocińskiego, ale to jeszcze nie 
jest całe nieszczęście. Trojanowski II 
(przewidziany w składzie), absolutnie 
startować nie będzie, a i Sikorski za- 
mierza prawdopodobnie wycofać się z 
bieźni. Słaba forma oszczepników i 
skoczków wdał, również napełnia mas 
niepokojem. Pewne zwycięstwa przy- 
nieść nam może tylko rzut kulą (Hel- 
Ram i skok o tyczce. 

"Jak widać z tego pobieżnego rozpa- 
trzemia sił, rewanż będzie zadaniem o- 
gromnie trudnem i PZLA będzie mu» 
siał dołożyć wszelkich wysiłków, żeby 
poprowadzić do boju drużynę w pełni 
formy, która jedynie liczyć może na 
zwycięstwo. - 

Na mecz ten Komisja Trzech Pol. 
Zw, Lekkoatletycznego wyznaczyła na- 
stępującą reprezentację: 100 mtr, — Si- 
korski, Trojanowski II (rez. Twardow- 
ski), 400 mtr. — Bniakowski, Marci- 
niec (rez. Lesicki), 800 mtr. — Kuchar- 
ski, Kuźmicki (rez. Maszewski), 5 klm. 
— Fiałka, Kurpesa, 4x400 mtr. Lesicki, 
Kucharski, Maszewski, Bniakowski (rez. 
Marciniec), 110 m. płotki — Nowosiel- 
ski, Niemiec, w dal — Sikorski, Nowak 
(rez. Twardowski), w wyż — Pław- 
czyk, Niemiec, tyczka — Kluk, Sznaj- 
der, kula i dysk — Heljasz i siedlecki, 
oszczep — Turczyk, W. Mikrut. 

Skład drużyny austriackiel nie jest 
jeszcze ostatecznie wiadomy, przypu- 
szczalnie jednak wyglądać będzie na- 
stępująco: 10 mtr. — Lechner, Klein, — 
400 m, — Rinner, Gudenus, 800 mtr. — 
Pugl, Puchberger, 5 klm, — Leitgeb, 
Potzi, 110 m. płotki — Langmayer, w 
dal — Petther, w wyż — Schwertte- 
ger, Martini, tyczka — Procksch, kila 
— Janausch, Kamputsch, oszczep — 
Bezwoda, Neuman. 

żyd 

Został już również ustalony przez ko- 
misję trzech PZIA, skład reprezentacji 
Polski na mecz Czechosłowacja — Pol- 
ska który odbędzie się 2—3 9, 33 r. w 
Warszawie, a mianowicie; 

100 m. Sikorski, Trojanowski II (rez. 
Twardowski). 

200 m. Biniakowski, Trojanowski II, 
(rez. Marciniec). 

400 m. Biniakkowski, Lesicki (rez). 

800 m. Maszewski, Kuźmicki (rez. Ku 
charski). 

1500 m. Kucharski, Kuźmieki 


5000 m. Fiałka, Kurpesa (rez. Pu- 


ni 1 Ma 3 
110 m. pt fi ki Niem 
400 m, płotki Maszewski Sobik. 


| Skok wdal 
| Twardowski. 

| Skok wzwyż Pławczyk, Niemiec. 
Tyczka — Sznajder Kluk. 


Sporf na prowincji krakowskiej 


SPORT TARNOWIE. 
METAL—Ż.M,S. 7:1 (150), mistrz. kl. B. 
Zespół Metalu mimo że wystąpił z liczny: 

rezerwowyrni, odniósł gładko zwycięstwo n: 
swym przeciwnikiem. Do 


Sikorski, Nowak, Kula — Heljasz Siedlecki. 
Dysk Heljasz Siedlecki. 
Oszczep Turczyk Mikrut W, rez. Mi- 


krut Fr. lub Lokajski, 


rez, 


Tarnovia-16 p. p. 
PIŁKA NOŻNA W JAŚLE. 
Na Stadionie PW i WF odbyły się onegda/ 
zawody o mistrzostwo kl. B między Ź, K, S$. 
Makkabi" z Jasła a Ż.T,S. „Samson” z wyni- 


przyczynił się głównie, bramkarz Mikołajczyk. | kiem 4:2 (1:2), dla gospodarzy. Wszyscy bez 
Bramki strzelili: Wrona II 2 . Rożanka 2, Grzyb | wyjątku gracze Makkabi grali bardzo ofiarnie, 
i Borniek jednej. Sędzią p. I.ustgarten z | zasługując w zunelności na zwycięstwo. Strzel- 


Krakowa. 
CZARNI (Jasło)—16 p.p. 4:3 (2:1) mistrz. kl. B. 
Po ladnej i fair grze obu zespołów, poko- 


nowa. 
nali Jaślanie wojskowych w stosunku 4;3, —| PIŁKA NOŻNA W ŁAGIEWNIKACH OBOK 
Bramki uzyskali: dla Czarnych Gach 2, Madej KRAKOWA. 


i Knapik, dla 16 p.p, Aust, Zug i Wagner, Kla- W ubiegłą niedzielę odbyły się w Łagiew- 
sę dla siebie stanowił sędzia p. dr. Rumpler z|nikach zawody o mistrzostwo klasy C między 
Krakowa, Sokołem z Wieliczki a Łagiewianką z wyni- 

W nadchodzącą sobtę 1 niedzielę przyjeż-|kiem 1:0 dla Łagiewniaki, Jedyna bramka dnia 
dża dó Tarnowa warszawska „QGwiazda”, gdzie padła ze strzału samobójczego z winy zawod- 
jozegra dwa mecze i tak w sobotę, dnia 29-go]nika Sokoła Witarskiego. Warto zaznaczyć, że 
bm. z reprez. klubów żydowskich, zaś w nie-j Wieliczanie wystąpili bez wojskowych, którzy 
dziele 30 bm. z kombinowanym zespołem —! są podpora tejże drużyny. Sędzia p. Traubman 


Kio zwycięży Cracovia czy Hakoah? 


Już w najbliższą sobotę dnia 29 lipca |są jedynymi w obecnym sezonie, którzy 
spotka się Cracovia z jedną z najsilniej- | mogą reprezentować barwy Krakowa wo 
szych drużyn Wiednia „Hakoah”. W ze-|bec zagranicy, wysilą się w sobotnim me 
spole wiedeńskim znajdują się znakomici |czu i wygrają z tak poważnym przeciwni 
piłkarze którzy niejednokrotnie reprezen |kiem, i zrehabilutują się za porażkę z 
towali barwy Austrji i Wiednia. Na pier- |przed dwuch lat, również z Hakoahem 
wszy plan wybija się bramkarz  Liiwy, |3;1. Jak nas informują Cracovia wystąpi 
obaj obrońcy Feldman i Donnelield, po- | w pełnym składzie ligowym: Z Pająkiem, 
mocnik Platschek, ad Mausner, | Dońcem, Mysiakiem, Kubińskim, Kisie- 
oraz napastnicy bracia Ehrlichowie. A |lińskim Zielińskim i Malczykiem na cze- 
więc z powyższego składu można się spo |le. A więc należy się spodziewać gey 
dziewać że białoczerwoni będą mieli cięż | dżentelmeńskiej. Kto zwycięży trudno z 
ką przeprawę, chcąc zwyciężyć. Mamy |$óry przewidzieć, rozstrzygnięcie pad- 
nadzieję, że gracze Cracovii, którzy swą |nie w sobotę 29 lipca br. o godzinie 17,30 
grą tdówodnili już niejednokrotnie, że na boisku Cracovii. 


Po największej sensacji 


w emisie ówiti® w wim 

Druzgocąca porażka St. Zjednoczo- Poraz pierwszy od lat 14 drużyna 
nych w spotkaniu z Anglją o puhar Da- 
visa, znalazła głośny oddźwięk w sfe- 
rach sportowych całego Świata. Prasa 
fachowa podkreśla zgodnie, że jest to 
bodaj największa niespodzianką, jaką 
dotychczas notowały kroniki „białego” 
sportu. 

Ameryka przyjechała do Europy ze 
swemi najlepszemi siłami, wysyłając 
do Wimbledonu tylko rezerwy, a OSZ- 
czędzając siły swych największych (po- 
za Vinesem) asów ną decydujące roz- 
grywki. Amerykanie trenowali przytem 
od przeszło dwu tygodni na kortach 
w Paryżu i demonstrowali znakomitą 
formę. 

Przeciwko tym mocarzom stanął ze- 
spół Anglii, który w tym roku niezbyt 
chlubnie zapisał karty tenisu brytyi- 
skiego i w Wimbledonie i w finale Da- 
28 Cupu. Przytem Perry miał wybity 

ark. H 

Czy można się dziwić że w tych wa- 
runkach Amerykanie traktowali mecz 
z Anglją tylko jako trening przed me- 
czem z Francją, że w Paryżu nikt nie 
chciał ryzykować nawet centa za An- 
glią. 

Tymczasem już pierwszego dnia 
pewność siebie Amerykanów została 
oblana kublem zimnej wody: Austin po- 


cami bramek byli dia Makkabi: Rosenteld, Neu- 
feld, Springer i Moth. Sędzia Kulczyk z Tar- 


końcowych. 


W wyścigu górskim w Wiśle (Polish 
Tourist Trophy( zawodnicy mają okazję 
zdobycia wiele cennych nagród honoro“ 
wych i pieniężnych. 

Nagrody honorowe ufundowali: Wiel 
ką Nagrodę Polski Pan Prezydent R. P. 
prof. dr. Ignacy Mościcki, minister spr. 
zagranicznych Józef Beck, wojewoda 
śląski dr. Michał Grażyński. marszałek 
sejmu śląskiego dr. Konstanty Wolny, 
BFEEFISUTY11 Pt UBWI RER ROKOSZ) 


Davis-Cup 
Zakończony został mecz tenisowy 
Niemcy — Irlandja, rozegrany w drugiej 
rundzie walk eliminacyjnych o puhar Da 
visa na rok 1934, 
Zwyciężyli Niemcy w stosunku 4:1. 


Zakończony został mecz tenisowy 


bił Vinesa. a Perry — Allisona nie od- PIE N +4 drugiej 
dając ani jednego seta. Amerykanie za- | visa, 


częli teraz inaczej patrzeć na przeciw- Niespodziewanie wygrali belgowie 


ników, w rezultacie wygrali doubla ale | 3,2 
ponownie musieli skapitulować w grach 
pojedyńczych, tym razem już po zacię- 
tej walce, przyczem mecz Perry — 
Vines miał przebieg dramatyczny i nie 
| został dokończony bowiem Vines .zem- 
dlał z wyczerpania na placu. 
Obecnie z niehywałem wprost za- 
osnwaniem. oczekiwane jest spot- 
ja w finale osta- 
tecznym. który odbędzie sie już w naj- 
bliższy piątek, sobotę i niedzielę w Pa- 
ryżi 


.. 
w 
Kapitan sportowy francuskiego teni- 
su, Rene Lacoste zestawił następujący 
skład reprezentacji Francji na finałowy 
mecz z Anglją o puhar Davisa. 
Gra pojedyńcza: Cochet i Medlin. 
Gra podwójna: Borotra — Brugnon, 
Lącoste zastrzegł sobie jednak pra- 
wo dokonania ewentualnych 
tej reprezentacji do dnia 27 b.m, 


amerykańska nie staje do ży 


O lepsze mieisce 

Cztery mecze o mistrzostwo piłki 
wodnej rozegrane ubiegłej niedzieli w 
Krakowie, bynajmniej nie rozstrzyśnęły 
definitywnie jak ułoży się tabela ligowa 
o ile na pierwszym miejscu utrzymał się 
EKS. i również bezapelacyjnie na ostat- 
nim Hakoah, o tyle kwestja zajęcia 2-40 
miejsca pozostała nadal otwartą, a kan- 
dydatów do zaszczytnego tytułu wice- 
mistrza Polski jest aż trzech: AZS. War- 
szawa, Makkabi i Cracovia przyczym ta 
ostatnia dzięki zwycięstwu z EKS-em i. 
Hakoahem, nietylko uratowała się od 
spadku z ligi, ale swą ładną grą i ambic- 
ją toruje sobie drogę do tytułu wicerni- 
strza. Również 7 SE samemi aspirucja- 
mi, stępują akademicy warszawscy i 
kowala: : Makkabi. Cracovia jak i 
Makkabi znajdują się w tym szczęśli- 
wym położeniu, że będą walczyć w Kra- 
kowie z AZS, Warszawa, który przyjeż- 
dża w sobotę dnia 29 bm. i spotka się z 
Cracovią a w niedzielę 30 bm, z Makka- 
bią. Zawody te zapowiadają się bardzo 
GHEE, ze względu na równorzędność 
wszystkich 3 drużyn i stawkę o jaką wal 
czą. Początek zawodów w sobotę a go- 
dzinie 4-ej popołudniu, a w niedzielę o 
5.30 pop. w pływalni w Parku Krakow- 


Wioślarskie mistrzo- 


stwa Europy 


W dniach 25—27 sierpnia b.r, odbędą 
się w Budapeszcie wielkie regaty wioś- 
larskie o mistrzostwo Europy. 

W regatach wezmą udział 
szwajcarskie, włoskie, węgierskie, bel- 
gijskie, holenderskie,  jugosłowiańskie, 
polskie i — prawdopodobnie greckie, 


Carnera— Schmelling 


Mecz o tytuł mistrza świata 

Nowy mistrz świata wszystkich waj, 
bokser włoski Carnera, walczyć "będzie 
w dniu 24 września b.r. w Rzymie zpię» 
ściarzem niemieckim Schmellingiem, 

Mecz toczyć się będzie o tytuł mi- 
strza świata. 


osady 


Pływackiem istrzostwa Polski odbędą 
się w roku bieżącym w dniach 13 i )4 
sierpnia w Krakowie. Zostaną roześth- 
ne wszystkie mistrzowskie konkurencje 
dla pań i panów klasy 1-ej i tak zw, kla- 
sy mistrzowskiej. 


Cenne nagrody dla zwycięzców 


wyścigu górskieso w Wiśle 


Polski Związek Motocyklowy, pułk. Gło 
gowski, szef gabinetu wcjskowuzo Pre- 
zydenta R. P., gmiav Wisła, gminy U- 
stronia oraz nagroda przechodnia p. po- 
sła Mariana Dąbrowskiego i wiele in- 
nych nagród nonorowych. P; n Kò 
mitet Międzynarodowy! 
wych Wyścigów Górs 
nastepujące nagrodv pieniężne: 

Za najlepszy czas dnia — 1000 zi, 

Drugi czas dnia — 500 zł. 

Trzeci czas dnia 200 zł. 

Zwycięzca w kategorii 1000 cem— 
200 zł. w kategorii 50G zm. —- 290 zł, 
w kategorii 350 cm. — 150 zt., w katego 
rji 250 cem, - - WiN zł 
z tem, że zwycięzcy ra 1. II i JI czas 
dnia nie ctr.ymują nagrody mieni ¿nzi 
z kategorii. 

Emocjonujące te wyścigi ndbędą się 
dnia 6 sierpnia 33 r. w Wi Z dotych= 
czasowych zgłoszeń wynika, ża na star 
cie staną najlepsi jeżdźcy Europy z t 
trzami Angęlii i Włoch na czele, A 
tem w Wiśle nie powinno zabraknąć a- 
ni jednego sportowca interesującegu się 
sportem motorowym. Przygotowania do 
wyścigów są w pełnym toku. Biuro wyś 
cigów czynne już jest od czwartku dnia 
27 lipca 33 r. w Wiśle w lokalu restau- 
racji i kawiarni Centrum. Ni 
wspomniane wyścigi zosta 
ne z szeregu miast Pi 


wyznaczył 


i) 


W, angleiskiem miasteczku Douglas odby wają się, 
roczne wyścigi samochodowe, Trasa prow. 


Wzorem 


I 


WOWA 


z podobnie jak NE Lwowie do- 


miasta, 


„oai 


R. maż. 
Na zdjęciu naszem widzimy kilkuletniego 


o a > 5 
rowerzystę, naprawiającego uszkodzo- 


ny rower, 


ŚLUB MAKSA SCHMELINGA. 


W sobotę odbył się ślub boksera niemiec 
kiego Maxa Schmelinga ze słynną czes- 
ką gwiazdą filmową Anny Ondrą. 


Szczęść 


liwy Carnera 


| 


P 
ża] 


Wioski olbrzym Camera; mistrz świata 
wesoło czas w New Yorku. Zamierza on 
Balbo 


w boksie, po swem zwycięstwie spędza | 
powrócić do Italji z eskadrą generała 


PIERWSZY LOT BALONU KULISTEGO 


kc LM] d 


3: Ta 

Przed 150 laty odbył się pierwszy łot 1 

lonu kulistego, zbudowanego przez bra- 
ci Montgolfieri we Francji. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


U wróżki. 


zaproponować pani nader korzystną tran | sopis. To wystarczy. 


Pani Henryka Lassare, słynna wróżka 
paryska, zajmująca luksusowe pięciopo- 
kojowe mieszkanie w centrum miasta, 
spożywała właśnie śniadanie, gdy rozległ 
się głośny dzwonek. 

Po chwili zjawiła się pokojówka. 

— Jakiś pan przyszedł — rzekła — 
chciałby się natychmiast z panią rozmó- 
wić. — 

— O tej porze — skrzywiła się wróż- 
ka. — Powiedz mu, że przyjmuję w go- 


dzinach popołudniowych. 
— Powiedziałam mu, ale ten pan 


twierdzi, że musi się natychmiast z panią 
zobaczyć w bardzo ważnej sprawie. 

Pani Lassare przerwała śniadanie i 
udała się do swego gabinetu, w którym 
zazwyczaj przyjmowała klijentów. 

Po chwili zjawił się tam wytworny 
mężczyzna, liczący najwyżej koło czter- 
dziestki. 

— Bardzo przepraszam, że przysze- 
dłem o tej porze — rozpoczął: 

— Musiałem jednak uprzedzić pewne 
wypadki. Dziś po południu przyjdą do 
pani dwie młode kobiety, Zresztą zamó- 
wiły podobno listownie swą wizytę. 

— Być może — odparła chłodno wróż* 
ka — nie udzielam jednak żadnych in- 
lormacyj dotyczących osób, które do 
mnie się zwracają. 

— Rozumiem to doskonale. Tajemni- 
ca zawodowa, Ale widzi pani, chciałbym 


zakcję. Jak mi wiadomo, bierze pani 
każdej osoby po 200 franków, Te dwie 
panie zapłacą pani razem 400 franków. 
Otóż ja również zaofiaruję pani cztery- 
sta franków, jeżeli pani się zgodzi tym 
niewiastom powiedzieć parę słów, które 
pani podyktuję. 

— Ależ, szanowny panie, proszę mnie 
nie obrażać... Traktuję mój zawód bardzo 


poważnie. 
— Tak, tak... — przerwał niecierpli- 
wie przybyły. — Rozumiem to dóskona- 


le, ale bądź co bądź 400 franków też ma 
pewne znaczenie, płacę zgóry. Więc zga 
dza się pani? 

Mówiąc to, wyciągnął z kieszeni kil- 
ka banknotów. — Popularna wróżka 
westchnęła ciężko i schowała pieniądze. 


— A teraz przechodzę do właściwej 
sprawy, — rzekł przybyły. — Przyjdą do 
pani, jak już zaznaczyłem, dwie kobiety. 
Blondynka i brunetka. Moja żona, Wik- 
torja, jest brunetką, a druga jej przyja- 
ciółka Irena, jest uroczą blondynką. Mąż 
Ireny stale podróżuje i pozostawia mło- 
dziutką niewiastę bez żadnej opieki. Od 
dłuższego czasu staram się już zdobyć 
względy tej osóbki, ale Irena ociąga się 
z kategoryczną odpowiedzią. Chodzi mi 
więc o to, by otrzymała od pani odpo- 
wiednie pouczenie. Trzeba jej powie- 


dzieć, że ją kocha gorąco pewien męż- 
czyzna, że jeśli będzie lekceważyć jego 
uczucia, to ten człowiek gotów jest po- 
zbawić się życia. Niech jej pani nie po- 
daje mojego nazwiska, ale tylko mój ry- 


| 


— Rozumiem — uśmiechnęła się wróż 
ką, — A co powiedzieć pańskiej żonie. 

— Powiedz jej pani przedewszystkiem 
że jej mąż jest szalenie zazdrosny, Jeże- 
lipy kiedykolwiek ośmieliła się go zdra- | 
dzić, to z pewnością położy ją trupem. | 
Pozatem należy o mężu, to znaczy o | 
mnie, mówić jaknajlepiej. Że jestem wier 
ny, czuły, że prócz niej nie istnieje dla 
mnie żadna inna kobieta. 

„ — Dobrze, mam wrażenie, że będzie 
pan ze mnie zadowolony — zakończyła 
wróżka rozmowę. 

i Wytworny mężczyzna ukłonił się lek- 

oi y 

Pani Lassare wróciła do sypialni w 
doskonałym nastroju. 

W tak łatwy sposób dość rzadko 
przecież zarabiała pieniądze. Zazwyczaj 
wszyscy klijenci są przecież bardzo wy- | 
magalni. Musi przynajmniej przez kwa- | 
drans przepowiadać przyszłość, zgady- 
wać rozmaite historje, dotyczące prze- 
szłości i t. d. Niejednokrotnie zdarzały 
się już nawet na tem tle nieprzyjemne 
incydenty, 

Około godz. 4 po południu zjawiły | 
się dwie niewiasty. 
| Nie- ulegało wątpliwości, że były to 
| właśnie te, o których mówił młody męż- 
czyzna. Jedna urocza blondynka, druga 
brunetka, nieco brzydsza od niej 


+ ki i i towej zl. 3 gr. 50 miesięcznie 
Pre numerata Z kosztami przesyłki pocztowej 


Konto P.K 
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Ogłoszenia: Wsie, 


najmniejsze zl. 1.50,- Poszukiwanie. pracy: 


za 


W tekście 50 gr. za wi 


Znakomita wróżka dość: - długo: trzy: 
mała je w poczekalni, Wreszcie jednak 
otworzyła drzwi i nieco sennym głosem 
powiedziała: 4 . 

— Poproszę, by jedna' z pań weszła 
do mnie, Nie mogę was razem przyjąć. 

Pierwsza udała się Wiktorja, 

Seans trwał kilkanaście minut. 

Znakomita wróżka badała ' linje rąk, 
spoglądała dość długo do miseczki z 
piaskiem, wzywała duchy i szeptała ta- 
jemnicze zaklęcia. 

A następnie powiedziała  Wiktorji 
wszystko, zgodnie z instrukcjami, 

Żkolei zjawiła się Irena, z którą po- 
wtórzyła się ta sama historja. 

Gdy przyjaciółki wracały od wróżki, 
dzieliły się wrażeniami, Obie były nią 
zachwycone, 

— Ta kobieta jest genjalna — mówi- 
ła Wiktorja. — Nie rozumiem, w jaki spo 
sób orjentuje się ona tak dokładnie w 


| mojem życiu, Zwracałam się już niejedno 


krotnie do wróżek, ale żadna z nich sta- 
nowczo nie dorównuje tej kobiecie, 

— I ja jestem tego samego zdania — 
powiedziała Irena, 

Jeden tylko człowiek nie był zadowo- 
lony ze znakomitej wróżki, To był mąż 
Wiktorji, 

Jak się bowiem okazało, pani Lassa- 
re omyliła się, To, co miała powiedzieć 
Wiktorii, oświadczyła Irenie i odwrotnie, 

I od tego dnia cnotliwa Wiktorja po- 
częła zdradzać męża, zaś Irena, która już 
była bilska grzechu, zachowała wierność 


l mężowi. 


trowy (na stronie 4 szpalty)i 


wi Drobne: za słowo 15 groszy, 


za siłowe 10 groszy. naimnieisze zl. 1.20. 
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